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Koń trojański. 


Lwów 14 grudnia. 


Od dluższego czasu dochodziły nas poglo- 
ski o przygotowaniach do nowego zamachu na 
byt polskiego społeczeństwa na Bukowinie. 
Milczeliśmy jednak, w przeżonaniu, że odnośne 
sfery, po bliższem rozpatrzeniu się w ewentu- 
alnych następstwach, zaniechają planu i odstą- 
pią od przedsięwzięcia, które, pod pozorem o- 
brony katolicyzmu, jest w stanie zadać cios 
śmiertelny polskiej narodowości tamtejszej. 

Dziś jednak otrzymaliśmy ze Źródła kom- 
petentnego potwierdzenie pogłoski i wobec tego 
nie możemy milczeć. 

Oto, za inicjatywą proboszcza rzym.-kat. 
parafjj w Czerniowcach, znanego germanizałto- 
ra, ks. prałata S:bmida, ma powstać na Buko- 
winie tygodnik w języku niemieckim, po- 
święcony sprawom katolickim, a tygodnik ten, 
za pośrednictwem duchowieństwa katolickiego, 
ma być rozszerzanym pomiędzy wiernych. Po- 
trzebę takiego organu motywuje ks. Schmid 
chęcią zwalczania rzekomej agitacji „Los von 
Rom“ na Bukowinie i podobno nawet domaga 
się od rzym.kat. konsystorza metropolitarnego 
we Lwowie subsydjów materlalnych i moralnej 
opieki dla wydawnictwa. 

Na pozór projekt ten wydaje się być bar- 
dzo niewinnym, zwłaszcza dla nieobznajomio- 
nych ze stosunkami lokałnemi, a ufających isto- 
tnie owym speknlantom politycznym, którzy 
Wiedeń i Galicję radzi straszyć widmem „Los 
von Rom" na Bukowinie, aby tym sposobem 
wytargować rozmaite przywileje dla niemczyzny 
w tym kraju. W rzeczywistości zaś, celem ty- 
godnika nie jest nic innego, jak stworzenie na 
Bukowinie jeszcze jednego ogniska 
germanizacji i to tem niebezpieczanejszego, 
że obliczonego na niegodny wyzysk uczuć reli- 
gijnych tamtejszej ludności katolickiej. 

Korespondencje kaplanów katolickich, jakie 
pojawiają się w czerniowieckiej Głasecie Polskiej, 
a więc źródło najwięcej kompetentne, stwierdza- 
ją zgodnia, że frazes „Los von Rom" wymy- 
ślili hakatyści bukowińscy i zarówno wódź ich, 
poseł Skedl, w parlamencie, jak ks. pralat 
Schmid, w sferach kiernjących usiłują tym 
postrachem  wytargować: pierwszy  przywi- 
leje polityczno-narodowe dla Niemców, drugi 
zaś biskupstwo niemieckie w Czerniowcach. 
Faktycznie bowiem wśród kolonistów tamtej- 
szych, ani cienia podobnego ruchu nie ma, co 
łatwo potwierdzą wszyscy duszpasterze kato- 
licey w tym kraju. 

Iniejatorom zależy jedynie 
iwyłącznie na zdobyciu organu, 
któryby, mając za sobą powagę 
konsystorza i markę sprawy ka- 
tolickiej, utwierdzał i podnosił 
znaczenie niemieckości i ula- 
twiałgiermanizację. Ks. Schmidowi 
chodzi o zdobycie organu, któryby admini- 
strację kościeloą na Bukowinie, stopniowo eman- 
cypował od wpływów lwowskiej hierarchji du- 
chownej i utorował drogę do samoistnej djeeczji 
niemieckiej. 

A najbliższym wynikiem tego sprytnego 
przemysłu będzie — germanizacja kato- 
lickiej ludności polskiej, która już dzi- 
siaj jest zarzucaną przez tuzin niemieckich ga- 
zet z Czerniowiec, a obecnie będzie zmuszaną 
„w imię religji* do rozczytywania się w nie- 
mieckim organie ks. Schmida. i 

Nie przypuszczamy, iżby pobożne życzenia 
ks. prałata czerniowieckiego znalazły posłuch w 
miarodajnych sferach duchownych, które nie- 
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CHIMERA. 


Powieść z życia artystów. 


Okrutna, słodka tęsknota do ukochane j 
Tęsknota o bladej twarzy mistycznej dziewicy. 
Tęsknota — krawy upiór spokoju — cudowna 
prządka świetlanych mirażów szczęśliwości | i 

— Tydzień rozłąki, całe siedm dlugich dni, 
siedm nocy długich... Oszałeję. 

Pani de Rocher wyjechała na wieś w spra- 
wach familijnych. 

Rodzina jej posiada starożytny zamek w 
Normandji, gdzieś na skale nad brzegiem morza 
w pięknej krainie Calvados, wśród żyznych ła- 
nów, wśród gajów grusz i jabłoni. Ma wrócić 
za tydzień. Czy wróci? Może nie wróci wcale 
— nie wróci do niego... | 

Zadrżał i ciemno mu się w oczach zrobiło 
i bał się myśleć... . 

Zaledwie pożegnali się wczoraj na dworcu 
St. Lazare, zaledwie sam pozostal wśród tłumu, 
przystąpiła doń blada, okrutna pani — tęsknota. 
Stanęła obok i szła ciągle, natrętaa: szła 2 nim 
między ludzi, nie opuszczała, kiedy sam zosta- 
wal, nie opuszczała ma chwilę jedną. Siadła u 
łoża i sen z powiek płoszyła. Wzięła jej oblicze, 
jej postać, jej głos i ten zapach slodki jej ciała. 
I widzi ją calą, żywą, istotną i słyszy slowa 
jej miłosne i czuje ciepły oddech, z kiedy wy- 
ciągnie ramiona, ażeby chwycić w objęcia, przy- 
cisoąć do piersi ukochaną — rozwiewa się w 
nicość, ginie... 

Zrywa się wtedy i chce biedz, biedz hen 
nad morze, gdzie wśród grusz i jabłoni wznosi 
szczerbate mury stare, feudalne zamczysko. B.edz 


zo" kocu EO RECE 
wątpliwie przed udzieleniem swej aprobaty 


zbadają dokładnie tego nowego konia trojań- 
skiego hakatystów bukowiń:kich. Nie spuścimy 
też tej sprawy z bacznej uwagi, przekonani, że 
również polska inteligencja na Bukowinie gło- 
śny przeciw zamachowi podniesie protest. Na 
razie prugnęliśmy jedynie otworzyć oczy spole- 
czeństwu na te nowe machinacje zacnego ks. 
prałata, które musielibyśmy okupić nową utratą 
tysięcy dusz polskich na rubieżach O;czyzny. 
Do tego dopuścić nam nie wolno! 


„dak Niemey ogłupiają i zatruwają 
duszę polską..." 


Nakładem „Gremium księgarzy lwowskich“ 
wyszła u nas świeżo pcd powyższym nagló- 
wkiem broszura (cena 20 bal. — cały dochód 
na ofiary prusactwa), której pragniemy oto na- 
dać jak największy rozgłos w kraju. Przede- 
wszystkiem jednak, zwracamy na nią uwagę ba- 
czną naszego patrjotycznego duchowień- 
stwa, ziemian, nauczycieli, kierowników Kółek 
rolniczych i ich sklepów, księgarzy prowincjo- 
nalnych -— słowtm tych wszystkich kół które 
mają styczność ciągłą z naszym ludem, wpływ 
na niego i dbałość w sercu rzetelną o jego 
duszę... Broszura ta bowiem odkrywa truciznę, 
którą niestety już od szeregu lat, sprytny wy- 
chrzta niemiecki, niejaki Steinbrenner 
w Winterbergu (pow. Prachatice w Czechach), 
lud polski w Galicji i na Śląsku podstępnie za- 
sypuje. Trucizną tą, są książki do nabo- 
żeństwa, fabrykowane tam przez niepowoła- 
ne do tego indywidua, bez aprobaty konsysto- 
rjaliej, lub ze sfalszowaną, i kalendarze, 
jedne i drugie kolportowane po kraju naszym 
w setkach tysięcy egzemplarzy. ő: 

Na wszystkich odpustach — a jest ich u 
nas tyle w ciągu roku — kramy i stragany 
przekupniów z tak zwanymi dewocjonaljami, są 
zapełnione z reguły tandetą Steinberennerowską, 
w którą lud nasz — dla pozornej taniości to- 
waru — zaopatruje swe chaty i wraz z nią 
wnosi pod strzechy katolickie i polskie, 
jadowitą truciznę do dusz i serc prostackich.; 

O ile dotyczy książek do nabożeństwa, po- 
winny władze kościelne i duszpasterskie rozpo- 
cząć przeciw nim energiczną walkę i systema- 
tycznie usuwać to szkodliwe śmiecie niemieckie 
z pod murów świątyń Pańskich. 


Z kalendarzami jednak rzecz nieco 
trudniejsza i w tej mierze można jedynie otwie- 
rać skutecznie oczy naszych włościan na ohy- 
dę, którą taki niesumienny spekulant niemiecki, 
kalosalnie zhogacając się rokrocznie groszem 
ludu polskiego, zatruwa jego serce i duszę... 

A co już najbezczelniejsze u tego intruza, 
że śmie nikczemne swe plody nazywać — jak- 
by ma szyderstwo z głupoty polskiej — wy- 
dawnictwami „narodowemi!* I np. obecnie na 
r. 1902 wydał ten jegomość aż dziewięć ta- 
kich kalendarzy „narodowych*, których tytuły 
opiewają: 2 „Wielkie kalendarze uniwersalne * 
po 2 korony, oba razem 4 korony, 1 Kalen- 
darz Marjański 80 hal, 1 Kalendarz Najświęt- 
szej Rodziny 80 hal, 1 Wielki Kalendarz po- 
wieściowy 90 hal., 1 Kalendarz wszechświatowy 
90 kal., 1 Przyjaciel ż»łnierza 90 hal., 1 Po- 
ciecha staróści 90 hal, 1 Skarb rodziny 1 kor. 

Kalendarze te dzielą się na wielkie i małe 
broszurowane i oprawne, tak, że w ha dlu wy- 
stępują w 14 gatunkach i dziesiątkami tysięcy 
rozchodzą się wśród ludu polskiego we wszyst- 
kich trzech zaborach, jak również i w Am-ryce. 
Sam p. Steinbrenner wielkość nakładu podaje w 
swych cyrzularzach na 72.500 (!!!) egzemplarzy 
i można mu najzupełni-j wierzyć, jeśli się zważy 


wychodzi 2 razy dziennie. 


choćby tylko na to, że kalendarzy tych wycho- 


dzi kilkanaście gatunków. 

Autor broszury zadał sobie niemały trud, 
aby sumiennie przestudjować wszystkie te ka- 
lendarze, a rezułtatem jego pracy jest spora wią- 
zanka cytatów, które doprawdy najwyższem o- 
burzeniem i zgrozą przejąć muszą najspokoj- 
niejszego i najbardziej umiarkowanego obywa- 
tela kraju! Wypływa z nich bowiem niezbicie, 
że kalendarze p. Steinbrennera poprostu pro- 
pagują pomiędzy naszym ludem po- 
gardę dla polskości, a co najmniej już 
obojętność, natomiast podziw i zachwyt 
dla Prusaków i Moskę:i! 

Że ponadto przepełsione są bredniami i 
falszami historycznymi, że oprócz wywyższania 
Prus i Rosji, usiłują także wszczepiać w serce 
naszego ludu kwiatki szezególniejszej dewocji i 
patrjotyzmu austrjackiego, to są już formalne 
drobiazgi w porównaniu z główną, pruso 
i russofilską tendencją tych kalendarzy. 
Nie możemy w tej chwili wyjść doprawdy ze 
zdumienia, że przez tyle lat nikt, absolutnie nikt 
w kraju całym, ni to z duchowieństwa naszego, 
ni z naurzycielstwa — słowem z oscbistości, z 
ludem ustawicznie przecie obeujących — nie 
zwrócił publicznie uwagi na ten wstrętny rodzaj 
zarobkowania takiego p. Steinbrennera w kra- 
ju naszym! 

Bo gdyby jeszcze nie było u nas wyda- 
wniectw kalendarzowych dla ludu! 
Ale są i to doskonałe, hez pochlebstwa. 
D>ść wspomnieć krakowski, Fr. Wojnara, 
człowieka, który wszystkie siły swoje, fizyczne i 
intellektualne, dla ludu, od swej młodości bez- 
interesownie poświęca. My tu we Lwowie, przy 
biurkach redakcyjnych, nie mamy przecie mo- 
żności kontrolowania tegu, co się do rąk ludu 
dostaje. 

Lecz wielebne duchowieństwo i pp. nau- 
czyciele — czy oni nigdy nie mieli w swych 
rekach takiego kalendarza, w którym Prusak i 
Moskal bywają pod niebiosa wynoszeni? Do- 
prawdy wierzyć się niechce, aby coś podo- 
bnego u nas tolerowanem było i gorżzie słowa 
refleksy) cisną się nam pod pióro... 


Wściekłość hakatystów. 


Hakatyści nie posiadają się z gniewu, z po- 
wodu kompromitacji, jakiej doznały Prusy w ca- 
lej Europie z uvkazji sprawy  wrześnieńskiej. 
Zarząd związku wszechniemieckiego, w obawie, 
iżby rząd nie zawrócił z Karkołomnej drogi 
prześladowania Polaków, odbył w tych dniach 
posiedzenie, na którem powzięto następujące, 
równie idjotyczne, jak pełne szalonej nienawiści 
uchwały : 

„Zarząd związku wszechniemieckieg> prosi 
pana kanclerza Rzeszy: aby na agitację (?) Po- 
łaków w Rosji i Austcji, w której to agitacji 
biorą udział wysocy urzędnicy austrjaecy i mi- 
nistrowie, a której oczywistym celem jest na- 
gradzanie już popelnionych i pobudzanie do 
popełniania dalszych zbrodni przeciw państwu 
prnskiemu, odpowiedział surowem stłumia- 
niem narodowo polskich dążności w Rzeszy 
niemieckiej. 

Zarząd związku wszechniemieckiego spodzie- 
wa się oprócz tego, że rząd Rzeszy, wobec za- 
chowania się (?) rządu austrjackiego względem 
podburzania przeciw przyjaznej mu Rzeszy 
niemieckiej, przekraczającego wszelką miarę, 
które to podburzanie rząd austrjacki 
otwarcie popiera(!) zaniechał owych prze- 
sadnych względów na uczucia zaprzyjaźnionego 
rządu austrjackiego, jakie on ponownie objawił 
przez zakazywanie manifestacyj sympatycznych 
dla niemczyżny w Austrji i dawniej przez zakazy 


co sił, co tchu w piersiach, biedz do utraty 
myśli, czucia, świadomości. 

Nie dość szybkie pociągi kolei żelaznych, 
nie dość szybki lot skrzydeł ptasich — mgnie- 
nie błyszawicy. 

Być tam, przy niej, przyp.ść do kolan, po- 
całuakami chłonąć ją w siebie, chłonąć móz- 
giem, nerwami, krwią, chłonąć słuchem, wzro- 
kiem. 

Widzieć na chwilę jedną, na jedno mgnie- 
nie oka, jak o księżycu w noe pogodną przez 
cichy park zamkowy, pod koronami drzew wie- 
kowych, idzie samotna, tęskna, marząca... 

Samotna? — Ob! 

Dwa szeregi starych wiązów, jak dwie ścia- 
ny nieprzebite; wierzchołki ich gęste, niby łby 
kędzierzawe splątane ze sobą... Ciemna czeluść 
szpaleru — w ciemni tej postać jakaś majaczy 
— raężczyzna ! 

Ha, straszliwa zazdrość zawyła, zaskowy- 
tala w piersia: h przeraźliwie, wstrętny czerw nle- 
pokoju zalągł się w sercu — gryzie je, toczy... 

Być tam, choć z daleka widzieć, mieć pe- 
wność |... 

— Nieznośna męka! Oszaleję! 

— Pojechać tam, stanąć na wsi w zaje- 
ździe, nie zdradzając swej obecności, podpel- 
znąć pod mury zamku... Ha, ha, ha! Tak by- 
wa w romansie — w romansie ubogiego mlo- 
dzieńca, co dąży za księżniczką, o mil dwieście. 
Autor nie troszczy się bynajmniej, że młodzie- 
niec nie nie robi przez czas pogoni za panią 
serca swego, nie nie zarabia, a podróże dja- 
belnie kosztują. Skąd ubogi młodzieniec czerpie 
na to środki? 

Gdyby mógł wsiąść do pociągu na gare St. 
Lazare, za kilka godzin byłby blisko niej — 
mógłby zajrzeć przez ogrodzenie do wnętrza tego 
gniazda dawnych feudałów. Ale życie nie jest 
romansem. 

Sto franków, jakie dostał za swój szkic pla- 


stelinowy, prysło jak bańka mydlana. Ani się i 
obejrzał, kiedy mu zostalo zaledwie kilkaneście ; 


sous w kieszeni. Ale miał przynajmniej dach 
płacone. Tak zwana tabakierka, to jest pokój z 
okienkiem w dachu, którą najął za dwadzieścia 
fransów miesięcznie, mieś.iła się na piątem pię- 
trze starej, brudaej rudery, przy ulicy St. Jacques. 
Qiasno tu było okopnie i Witold w strapieniach 
rozłąki w gorączzowem podnieceniu, chodzą? 
nerwowymi, wielkimi krokami po pokoju, roz- 
bijał się o ściany, jak ptak złapany w potrzask, 
o pręty klatki. 

— Oszaleję — powtarzał — zająć się czem... 
Wymodeluję tęsknotę swoją. Dam jej wyraz, 
dam ci. ło... 

Chciał biedz do Boneckiego, prosić go o 
glinę, ale nagle przypomniał mu się Plewiński, 
W szczęściu nie myślał o nim — nie odwiedził 
ani razu. Od dziesięciu dni nie miał o nim 
wiadomości. Mógł stary wyzdrowieć lub umrzeć. 

, Uczul wyrzuty sumienia, pobiegł więc spie- 
sznie də szpitala Bzaujon, gdzie malarza ed- 
wieziono. 

Nie był to jednak dzień odwiedzin, miał 
więc już cdejść z niczem, odprawiony pizez od- 
źwiernego, kiedy zbliżył się do niego młody czło- 
wiek, o slodkiej twarzy dziewczęcia i dziwnie 
dżwięcznym głosem, wprost po polsku zapytał: 

— Pan jesteś rzeźbiarzem ? 

— Tak jest, nazywam się Witold Ordon. 

— Czerwiński — przedstawił się tamten— 
jestem internem w tym szpitalu. 

Podzli sobie ręce. 

— Plewiński dopytywał się ustawicz 
pana, dlstego się domyślilem — zaczął stu 
— Spoźałeś się pan. 3 

— Więc umarl? i 

— Nie jeszcze, ale jest bez przytomno - 
bredzi, strasznie bredzi, rzuca się, musių , 
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odbywania wykładów, jakie chcieli mieć mowcy, 
austrjaccy. 

Zarząd związku wszechniemieckiego prosi 
pana kanclerza, jako prezesa pruskiego minister- 
stwa stanu, aby ze względu ra jawne narodowo- 
polskie dążności, skierowane przeciw całości 
państwa pruskiego, a ku oderwaniu od niego 
dzielnie wschodnich (1) — stosując się do wstę- 
pnych słów konstytucji Rzeszy niemieckiej, któ- 
rą według dosłownych słów utworzono „w celu 
pielęznowania dobrobytu ludu niemieckiego*, 
podjął politykę, któraby zerwała z zasadą 
równouprawnienia pruskich podda- 
nych polskiej narodowości, mianowicie 
aby zastosowując środek obronny, który już 
książę Bismark w mowie z dnia 28 stycznia 
r. 1886 uznał za słuszny, a którego potem za- 
rząd związku wszechniemieckiego ponownie się 
domagał — wdrożył powolne wyw'aszcze- 
nie polskich właścicieli ziemskich 
przez wczesne przedłożenie ustawy, 

1 powiększającej fundusz kolonizacyjny o 
dalsze 100 miljonów; 

2) przez zakaz nabywania posiadłości w 
dzielnicach wschodnich ze strony Polaków 
w inny sposób, jak na drodze odziedzicze- 
nia jej.“ 


Ruch macedoński. 


Od czasu aresztowania i stawienia przed 
sądem byłych przywódców komitetu macedoń- 
skiego, nastąpiła w jege lonie stopniowa nie- 
zgoda. Powodem jej, była niewłaściwa i w wyso- 
kim slopniu kompromitująca działalność głó- 
wnych matadorów komitetu. Roztcopniejsi, a 
zarazem uczciwsi członkowie komitetu i towa- 
rzystwa, zrozumieli bardzo dobrze, że działalność 
Sarafowa i jego towarzyszy, nietylko nie pomo- 
że zawiklanej sprawie macedońskiej, lecz może 
bardzo zaszkodzić księstwu Bułgarji, wywołując 
niebezpieczne trudności dyplomatyczne. Lecz 
nietylko chodziło o to. Z przejrzanych rachun- 
ków bylego zarządu okazało się, że niektórzy 
panowie starego zarządu (Sarafow i spółka) cią- 
gnęli ze swej honorowej posady nielegalne ma- 
terjalne zyski, w imieniu — patrjotycznej spra- 
wy. Ponieważ wszystkie ważniejsze sprawy ko- 
mitetu należało z samej natury rzeczy pokry- 
wać tajemnicą, niektórzy panowie korzystali z 
tej okoliczności i robili dla siebie dvbre interesy. 

Ażeby przysporzyć komitetowi dochodów, 
używano teroryzmu; nakładano na każdego do- 
woine podatki, a w razie gdy opodatkowany o- 
ciągał się z płaceniem, bito go, albo nawet za- 
bijano. Dało to naturalnie powód do rozmai- 
tych skarg, osobliwie, gdy opodatkowani byli 
obcymi poddanymi i udawali się ze skargą do 
swoich konsulów. Od innych znowu żądana wy- 
stawiania weksli, które następnie sprzedawano 
osobom prywatnym lub bankom, a otrzymanych 
pieniędzy nie wpisywano do ksiąg towarzystwa. 
Przy wysyłce rewolwerów „do Macedonji dopu- 
szczono się nadużycia i zamiast rewolwerów 
zapakowano do worków kamienie. Do dzisiaj, 
sprawdzono nadużycia byłego komitetn na su- 
mę 60.000 franków. Gdy na walnem zebraniu 
delegatów wszystkich towarzystw macedońskich 
zapytano osobiście Sarafowa, na jakie cele użył 
niektórych sum, ten objaścił: „Ja pieniądze 
zbierałem, ja też je wydawałem* !... 

Jak wiadomo, przed ośmiu miesiącami de- 
legaci wszystkich filij towarzystwa, zebrani w 
Sofji, wybrali nowy zarząd z prezesem St. Mi- 
chajłowskim, byłym docentem  sofiskiego uni- 
wersytetu na czele i Konczewem, byłym pulko- 
wnikiem, jako wiceprezesem. Nowy zarząd za- 
raz od pierwszej chwili zainaugurował nową 
politykę komitetu maced ńskiego — politykę 


— Cóż to jest? 
— Bo ja wiem — odparł — jakieś kom- 


nie, ! plikacje. Mogę pana zaprowadzić na górę, wla- 
nad głową — mieszkanie na cały miesiąc za- : 


śnie tam idę. 


— Czy stracono nadzieję, czy lekarze od- 

stąpili? — pytał Witold. 
Hm, lekarze nigdy chorego nie odstę- 
pvją — odrzekł krótko. Otworzył drzwi do 
wielkiej sali sklepionej, glzie dwoma szerega- 
mi ustawione hyły łóżka. Każde z nich mia- 
ło pawilonik, osłaniający je dokoła z białego 
płótna. 

Czysto tu było, cicho i pogodnie i bynaj- 
mniej nie nie przypominało ponurego nastroju 
cierpień i nędzy, jakiego ludzie domyślają się w 
szpitalach. 

— To też dziwnie donośnie rozbrzmiewał 
suchy, zmatowany, jakby nosowy dźwięk komen- 
dy wojskowej. 

Na prawo zwrot, naprzód marsz! 

Głos wychodził z najdalszego kąta sali i 
rozbijał się pod sklepieniami. 

— To Plewiński dowodzi fantystycznym 
hufcem gorączkowych widziadeł — mówił stu- 
dent — dziwna, co się tam dzieje w biednym 
chorym mózgu człowieka. 

— Szlusuuuj | wołał Plewiński z ca- 
łem wytężeniem, na jakie stać było jego nę- 
dzne piersi. 

Z pomiędzy białych firanek łóżka, wychyli- 
da się głowa jedaego z chorych, siwa, o twarzy 
żółtej i pomietej niemiłosiernie, chudej i wy- 
kr” "ionej żólciowo. 

— He, doktory! Wyrzućcie gdzie do mo- 

zarazy tego bułgarskiego czy tureckiego 

„ala, bo mnie, kanalja, tak zdenerwował 

*". krzykiem, że się chyba wścieknę. Zasnąć 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ka 


mnunikaty po Kronice za jeden wiersz 
60 halerzy 


Numer pojedynczy: 
we Lwowie : 
8 halerze 
8 halerzy 


atitowy 


na prowincji: 


poranny . 6 halerzy 
wieczorny . 16 halerzy 


umiarkowania i rozsądku, nie zrzekając się 
wszeako drogi rewolucyjnej. Uchylono zatem 
przedewszystkiem system teroryzmu i samo- 
władztwa i unikano wogóle wszystkiego, coby 
moglo kompromitować Bulgarję wobec Europy. 
Następnie postawiono sobie zadanie oświetlania 
i pozyskania na korzyść sprawy macedońśkiej 
publicznej opinji Europy, a to głównie w celu, 
ażeby wymódz na Europie spelnienie $. 23 
berlińskiego traktatu, zapewniającego Macedonji 
autonomję. Caodziłoby więc o to, ażeby wy- 
jednać dla Macedonji jeżeli już nie zupełną 
niezależnuż« polityczną, to przynajmniej auto- 
nomję, a później ludność Macedonji niechaj o- 
rzeknie sama, do kogo chce politycznie należeć. 
W tym celu członkowie nowego zarządu odby- 
wają po całej Bułgacji polityczne „tournée“, a- 
gitując za swym programem. 

Atoli i członkowie starego komitetu nie da- 
ją za wygranę: z jednej strony usiłują uspra- 
wiedliwić się od zarzutów malwerzacji, z dru- 
giej zaś zalecają energiczniejszy sposób prowa- 
dzenia sprawy macedońskiej. I jedni i dru- 
dzy mają swych stronników, ale zdaje się, 
że kierunek umiarkowany weźmie górę; jest on 
zresztą bardziej na rękę obecnemu gabinetowi. 
Czy jednakże zwolennicy radykalizmu, poddadzą 
się, to dotychczas niewiadomo; w razie oporu 
przyjdzie do założenia drugiego towarzystwa 
macedońskiego i wtedy będziemy mieli dwa to- 
warzystwa — umiarkowane i radykalne. 


KRONIKA. 


LWÓW i4 grudnia 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Cieplota -+ 4° R.; deszcz. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 15 grudnia. 

Powszechne wykłady umiwersytetu 
ludowego. W szkole im. Mickiewicza (ul. Tea- 
tralna 15) od godziny 5—6 popołudniu, prof. uniw. 
dr. St. Głąbiński; „Podatki w teerjj i  praktyco 
(podatek giełdowy, kon umcyjny*, zakończenie). — 
W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od godziny 5 6 
popołudniu, prof. de. St Witkowski: „Sztuka grecka 
w dobie świetności (Partenon)*. 

„Panorama Racławicka" na placu powystawe- 
wym, od godziny 8 rano do zmierzchu. 

Teatr miejski: „Grube ryby*, dramat. Początok 
o godzinie 3"/ę popołudniu. 

„Żydówka”, opera. Początek o godzinie 7/4 
wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (15): Fortunata. — 
(2): Awakuma. Wschód słońca o godzinie 7 m. 51, 
zachód o godzinie 3 minut 59. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjece- 
zja lwowska obrz. gr. kat. Instytucję kanonicznę 
na Podbereźce otrzymał ks. Eug Szuchiewicz, pro- 
boszcz w Krasowie, a ks. Eustachy Radkiewicz, 
administr. w Podbereźcach, otrzymał administrację 
w Krasowie. 

Prezentę na Białogłowy otrzymał ks. Michał Ja- 
ckiewiez, prob. Chorosna, a konsystorz odniósł się 
do namiestnictwa o zgodę na jego kanoniczną in- 
stytucję. 

Prezydjurm namiestnictwa zgodziło się na kano- 
niczną instytucję ks. Ignacego Hlibowickiego ma 
Tłów, a konsystorz wezwał go do kanenicznej ia- 
stytucji. 

Administratorem w Krasnopuszczy mianowany 
ks. Justya Ozimkiewicz Z. B. W. 

Wikary u św. Barbary w Wiedoiu ks. Mikołaj 
Semenow otrzymał administrację tejże parafji, a ks. 
Aleks. Baziuk, doktorand w Wiedniu, otrzymał tam- 
że wikarjat. 


| — Ha, ha! — ten jest dobry — udal 
mi się. 

Śmiech jednak widocznie sprawił mu ból 
wewn:trzny, bo razaz jęknął Żałośnie. 

Zbliżyli się do łóżka Plew:ńskiego. Nie po- 
znał Witolda — nie zwrócił nań nawet uwagi. 

— Szlusuuuj! — komenderował, robiąc 
szybko piersiami. 

— Dostanie zimną kąpiel, to mu na chwilę 
obniża temperaturę; odzyskuje więc częściowo 
przytomność — mówił Czerwiński, mierząc go- 
rączkę. a 

Weszło dwóch posługaczy, wzięli chorego 
na ręce i zanieśli do sąsiedniego pokoju, gdzie 
były wanny. } 

Jakoż rzeczywiście po kąpieli spojrzal nieco 
przytomniej. Z wrócił oczy na Witolda i wpatry- 
wał się weń długo i uparcie, wreszcie, jakby 
sobie przypomniał twsrz znajomą, uśmiechnął 
się. Chciał coś mówić, poruszał ustami, ręką 
robił jakieś znaki. 

— Poznajesz mnie pan? — pytał Witold. 

— Chory skinął głową potwierdzajaco. Po- 
kazywał ręką na głowę i na piersi — to znowu 
marszczył ezoło, jak gdyby pracował mózgiem 
z nadzwyczajnym wysiłkiem. 

— Chce panu coś powiedzieć — zauważył 
student. — Kiedy bywał przytomniejszy, zakli- 
nał mnie na wszystko, ażebym pana sprowadził. 
Nie znałem adresu. Pytałem się wszystkich Po- 
laków artystów, Michalskiego, L6 wego, nikt nie 
umiał mnie objaśnić. Byłem u Sałackiej, u Ko- 
cha. Dopiero pan Miron, z którym pan bliżej 
żyje, objaśnił mnie, że chwilowo mieszkacie 
z Boneckim. Miałem tam dziś być koniecznie. 
Choć właściwie jest już zapóźno, wątpię, aby 
odzyskał przytomność. 


'ogę. Wrzeszczy po całych dniach i nocach (Ciąg dal. nast. 
koszarach. 
- Inny śmiał się dobrodusznie : 
Fartuszki, Obrusy, Specjalny 


ata, 


Ceraty na mobie, 
Prześcieradła gumowe, 
Parhi va sból (Firrttżułesk 


Skład Tryjesteński 


Ler, 8 kztyska I 


m mar 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 grudnia 1901 r. 


Wikarjat w Kobyłowłokach otrzymał ks. Piotr 
Patryło, wikary w Dobrowodach. 

Na konkurs rozpisane parafje z terminem do 
25 grudnia 1901 r.: Zarudzie, dek. tarnopolskiego; 
do 12 stycznia 1902 r.: parafja św. Barbary w 
Wiedniu, a do 20 stycznia 1902: Krasów, dek. 
szczerzeckiego i miasteczko Busk. 

Do ordynacji wyznaczono „termin 17 grudnia, 
w którym to dniu mają kandydaci jawić się o godz. 
8 rano w katedrze św. Jura na Mszy św., a potem 
w metrop. ordynarjacie. Podania wnosić należy przez 
urząd dekanalny najdalej do 7 grudnia. 

Na lioji kolejowej Łupków-Cisna prze- 
rwano ruch pociągów z powodu śnieżnych zawieji. 

Mianowania. Dr. Karol Potkański mianowa 
ny został nadzwyczajnym profesorem historji po- 
wszechnej na uniwersytecie krakowskim. 

O nowe sądy w Galicji Komisja inicjatywy 
Koła polskiego zastanawiała się nad wnioskami p. 
D boszyńskiego, któ y domagał się: 1. Wezwania 
rządu do utworzenia tych sądów obwodowych w 
Galicji których utworzenie zostalo już uchwalone a 
dotąd nie dokonane; 2. aby sądy, uznane przez mini- 
st'rstwo za potrzebne, zostały kreowane; 3. aby 
ministerstwo odpowiedziało, czy kreować te sądy, 
które uznał za potrzebn= sejm galicyjski; 4) aby sąd 
powiatowy ze Ślemienia przeniesiono do Suchy. Ko 
m'sja inicjatywy uchwal ła Kołu polskiemu przed- 
stawić wniosek o poparcie wniosku posła Doboszyń- 
skiego. 

Kółko historyczne. Dnia 15-go grudnia w 
niedzielę o godz. 1ltej rano kę się w sali 
VIII posiedzenie kółka  historycz egő; na którem 
akad. Al Medyński wygłosi odczyt p. t. „Postęp e- 
giptologji w XIX wieku* (wstęp do serji wykładów 
o kulturze egipskiej), a akad. T. Raciborski złoży 
sprawozdanie z ostatniego rocznika „Kwartalnika hi- 
storycznego. 

Wystawę świąteczną u ządziła w oknie 
swej cukierni firma Czudżak i Sotschek. Wystawa, 
wykonana bardzo pomysłowo, przedstawia się oka 
zale i jest dla Lwowian, nieprzyzwyczajon:ch do 
tego rodzaju wystaw sklepowych, atrakcyjną no 
wośc 4. 

Wykłady z dziedziny pożarnictwa. Kra- 
jowy związek ochotniczych straży pożarnych, posta- 
nowił urządzać publiczne popularne wykłady o przy- 
czynach powstawania pożarów, 0 zachowaniu się 
publicznoś'i podczas pożaru i o sposobach gaszenia 
pożarów. Wykłady te odbywać się będą podczas po- 
w aowych kursów pożarnictwa, kióre urządzają wy 
działy powiatowe. Wydział krajowy aprobował tę 
myśl i wydał odpowiedni okólnk w przekonabiu, 
Że przez Spopularyzowanie strażactwa, podniesie się 
obrona pożarna w kraju 

Sp .Wilhelm Bogusławski, zm=rły 10 bm. 
w Żytomierzu, urodził się 1825 r. w Lachowcach 
w gub. wołyńskiej, kształcił się w Żytomierzu, a 
potem na wydziale prawnym w Petersburgu. Zo- 
stawszy urzędnikiem ministerjum wojny, przebywał 
czas jakś w Kazaniu i nad Dunajam w 1854 r. 

Na niwę historyczną popchnęły go wrażenia 
Z podróży, odbytej w r 1858 po Łużycach i ser- 
deczna przyjaźń, zawiązana tam z budzicielami du- 
cha narodowego, Smolarem i Hórnikiem. Dzięki te- 
mu, za powrotera do Petersburga, ogłosił drukiem 
dzieło p. t. „Rys dziejów  serbo-łużyckich*, które 
po dziś dzień jeszcze posiada wartość naukową. 
Najlepszem zresztą świadectwem po temu jest fakt, 
że ks. Hornik przełożył je na język górno łużycki i 
wydał 1 81 r. w Budziszynie. 

Odtąd już, aż do samego zgonu poświęcił się 
Bogusławski pilnemu badaniu zamierzchłej Słowiań- 
szczyzny i niezmordowanemu udowadnianiu, że mo- 
wa słowiańska rozpościerała się ongi, aż po brzegi 
R nu Owocem tej ciężkiej, dla idei podjętej pracy, 
jest ogromae dzieło p. t. „Dzieje Słowi"ńszczyzny 
północno-zachodniej do połowy wieku XIII*, którego 
tom I wyszedł w Poznaniu 1887 r. Poznańskie 
Towarzystwo przyjaciół nauk uwieńczyło je aagrodą 
konkursową 

Oddany całą duszą umiłowanej bistorji, $. p. 
Bogusławski mało brał udziału w życiu publicznem, 
ci jednak, który go znali, nie zapomną chyba ni- 
gdy j”go zapału młodzieńcz'go i rzadkiej słodyczy. 

Bez komentarzy! Pani Natalja Siennicka 
opuszcza w tych dmach Lwów, przenosząć się na 
stałe do M skwy, gdzie wstępuje na rosy,ską scenę. 
Sz :zęśl wej drcgi I 

Urzędnicy podatkowi u ministra. W dniu 
5 grudnia jawiła się u ministra skarhu Boehm Ba- 
werka, deputacja urzędników podatkowych z Glicji. 
W skład deputacji wchozili pp : poborca głównego 
urzędu podatkowego z Drohobycza p. Władysław 
Waltenberger, pcborca Leon Axer z Przemyśla i o- 
fijał Wiadysław Słeczkowski ze Lwowa.  Deputacja 
była też u szefa sekcji d'a Roberta Mayera i refe- 
renta dla urzędów podatkowych radcy dworu Hugona 
Kuntza. Wszystkim tym panom wręczyła de-putacja 
p tycję, opatrzoną podpisami wszystkich urzędników 
państwowych w Guli ji.  Deputację przyjęto bardzo 
życzliwie i przyrzeczono poparcie. 

Dem'nstracje studentów w Wiednia. 
W sali wykiadowej prof. radcy” dworu Exnera, przy 
szło wczoraj do burzliwych demons'racyj stu lentów. 
Mianowicie poszło o to, że prof. Exaer oświadczył 
wczoraj deputacji medyków, iż nie wie, czy przed- 
łożona przez nich kclegium prof'gorów rezolucja w 
sprawie zmiany nowego obostrzonego reg: laminu dla 
rygorozów medycznych, wo,óle min:sterstwu oświaty 
przedł żoną zostane Odpowiedź ta wywołała taki 
skutek, Że na wykładzie Ex era zebrało się około 
300 medyków, którzy powitali profesora gwizdem i 
ni*przyzwo tymi okrzykami. Demonstracja trwała tak 
dlugo, póki Exner nie opuścił sali wykładowej. Stu 
denci wówczas zaintonowali ironicznie śpiewkę : 
„Ach scheiden, meiden thut weh“. 

Precz z germanizmem! „Jacob Hittner, 
Post. Mikołajów bei Gaje* — nie wiemy, co zacz, — 
używa niemie: kiej stampilji do polskich interesentów. 
Moż* go stać na polską pieczątkę? 

Przeciw prusactwu. Zoany śpiewak ope 
rowy, nadworny artysta berliński, Mikołaj Rotnfil 
rodem z Warszawy, miał na koncercie  filharmoni 
cznym w Warszawie odśp ewać razem z p. Olgą 
Lewińską pierwszy akt  Wagnerowskiej „Walkirji* 
i to w języku niemieckim. Otóż artyst m tym zwró 
cono z właściwej stroay uwagę i przestrzeżono ich, 
że wobec obecnego nsposob enia ludności przeciw 
Niemcom, takie drażnienie publiczności śpiewem 
w języku niemieckim, mogłoby dać powód do de- 
monstracyj dla nich bardzo niemiłych. Wobec tego 
artyści ci uznali za stosowne ułożyć inny repertoar. 

Telefon między Warszawą, Petersbur: 
giem i Berlinem. W ty:h dniach przybył do 
Warszawy przedstawiciel niemieckiego zarządu tele- 
g'afi znego w celu zebrania na miejscu daaych w 
przedmiocie projektowanego połączenia telefonicznego 
między Warszawą, Petersburg'em, a Berlinem. O kon 
cesję na zaprowadzenie takiego połączenia telefoni- 


Płótna, 


cznego stara się również pewna spółka berlińska, ale 
starania jej nie znajdują przychylnego przyjęcia ani 
w Niemczech, ani w Rosji. 

„Wszyscy za jednego." Szczególne zasteso- 
wanie t j zasady, wynalazł zarząd kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Przed dwoma laty zbiegł za granicę 
ekspedytor Fogtman z Aleksand"owa, po zdefraudo- 
wan u około 50.000 rubli z funduszów kolejowy h. 
Zarząd drogi wiedeńskiej, nie chcą: narażać berliń- 
skich akcjonarjuszów na stratę, postanowił pokryć 
defraudację z sum wyznaczonych na gratyfikacje do 
roczne. W r.b.z sun tych na rachunek onej defrau- 
dacji potrąca zarząd 18 00) rubli 

Dobrze im się dzieje. Rosjanie dobrawszy 
się do biednych Mandżurów, po swojemu tam wi- 
docznie gospodarzą Echa tej czynszowniczej gospo- 
darki odbijają się w prasie Tak n p Daln. wost. 
ubolewa, że w Mandżurji wśród Rosjan rozwinięta jest 
nadmiernie gra w karty. „Tam w ciągu kilku mi- 
nut ludzie przegrywają całe majątki, które mogłyby 
zapewnić utrzymanie na całe życie porządnej rodzi- 
nie. Ciągle się tylko słyszy od tych Mandżurrów: 
„przerznałem wczoraj tysąc rubli“, „aja w ciągu 
godziny 700 rubli* i t. d. bez końca.* 

Mord i rabunek. Z Warszawy donoszą o 
spełaionem tymi dniami wyrafiaowanem morderstwie. 
Nieopodal stacji drogi żelaznej petersburskiej Woło- 
min, znaleziono na szycach poszarpane przez prze- 
chodzący pociąg ciało niewiad mego mężczyzny. 
Początkowo przypuszczano zwykły wypadek, lecz 
przeprowadzone dorażae śledztwo ujawniło, iż nie- 
szczęśliwy padł ofiarą zbrodni. Zabity, syn rzeźnika 
z Tłuszcza, jak stwierdzono, wybraeszy się do 
Warszawy po zakup i mając przy sobie gotówkę 
około 150 rubli, po drodze w Wołominie wstąpił 
do piwiarni, gdzie oddał się libacjom z nieznajome- 
mi jakiemiś osobistościami, poczem spóźniwszy się 
na pociąg i mając dość czasu do następnego, wy- 
brał się pieszo do przystanku Zielonka, aby tam 
wsiąść do pociągu Wtedy to nieznajomi towarzysze 
jego, zobiczywszy przedtem znaczną u niego go- 
tówkę, udal: się w ślad za nim i zamordowaws y, 
ogr bili z pieniędzy, ciało zaś dla zatarcia śladów 
zbrodni. korzystając z ciemności, podrzucili na szyny 
pod nadejść mają y pociąg  Zbrodniarzy dotychczas 
niewykryto. Śledztwo prowadzi sędzia śledczy powiatu 
radzymińskiego. 

Miss Stone rediviva. Amerykańska misjo- 
narka mis Stone, którą rzekomo zamordować mieli 
rozbójnicy, nie doczekawszy się wykupu, widzianą 
była onegdaj przy Życiu około Dubnicy. 

Wykopalisko. Z Rzymu donoszą: Przy do- 
konanych tu kosztem kardynała Koppa wykopaliskach 
w katakumbach św. Agnieszki, znaleziono” srebrną 
trumnę św. Agnieszki, długości półtora metra 

Scięcie zbrodniarza. W Halli nad Siłą 
śclęto onegdaj rano niejakiego Thielecke'go z S hó1- 
hain. Thielicke, woźnica z zawodu napadł w dniu 
7 lipca 6 t-letniego starca, parobka, Józefa Staba, 
który przysiadł się na jego wóz, uderzeniem luśni od 
wozu zamordował go i obrabował z gotówki 400 
marek, którą miał Stab zaoszczędzoną przy sobie. 
Egzekucję wykonał kat Engelhirdt z Mag le burga. 


Spóźniony podarek ślubny dla królowej 
niderlandzkiej Wilhelminy. Podarek slubny, 
ofiarowany w swoim czasie, przez mieszkańców za- 
chodniej zatoki Sumatry, królowej Wilhelminie i 
księciu Henrykowi, znajduje się w dr dze do Nie- 
derlandów. Z Padang, stolicy zachodniej zatoki Su- 
matry donoszą, że podarek, a raczej podarki, składa 
ją się z wzorów malarskiej sztuki złotniczej, które 
wykonane zosały przez złotników malajskich, B.gin- 
da Badhara, Sidi Soetana, Mautri Loatana i Radję 
Moela, a stanowią zaszeryt ich artystycznemu dziełu, 
dalej znajduje się wśród nich: model malajskiego 
mesdjid (m: homet»ńskiej świątyni), baleroug (ratusz), 
domu zamożnej rodziny malajsk ej, jak również 
dwóch slendangów. malajskich szalów dla dam, ja- 
ko próbek malajskiej sztuki tkania złotem. 


Arcyksiążę Salwator na Itace. Ar yksią- 
żę Salvator zebrawszy mnóstwo szkiców krajobrazów 
czarownej Zanty* bawi ohe nie w tym samym celu 
na itace i zamierza tam zabawić około sześciu mie- 
sięcy. Ne przyjął on gościoy ofiarowanej mu przez 
hogatych mieszkańców Itaki w ich wiłach, lecz do 
czasu, w którym urządzone będzie jego specjalne 
mieszkanie na wyspie - mie zka w swoim stoją 
cym w przystani na kotwice jachcie „Nimfa*. Ar- 
cyksiążę z pędzlem, paletą i aparatem fotograficznym 
przeciąga przez cudowne okolicy wyspy, nie uni:a- 
jąc zetknięcia się z ludiością, tytułuącą go kapita- 
nem lub admiłałem. Jak naiwne i przesadne pojęcia 
panują wśród ludności, co do potęgi i władzy arcy- 
księcia, wskazuje okoliczność, że więźniowie, którym 
udało się umknąć z więzienia itakijskiego, podpły- 
wali pod jach arcyks ęcia w przekonaniu, że pod 
jego opieką będą zupełnie bezpieczni  Arcy siążę 
kazał ich wyciągnąć z wody na pokład, pozwolił im 
ogrzać się i osuszyć obok maszyoy, obdarzył jch no- 
wem ubraniem, ale oddał ich rano, rozumie, się w 
ręce komendanta miasta. 

Arcyssiążę odznacza się pobożnością i stanow- 
czym wstrętem do alkoho'u, którego nie zdołało 
złamać znakomite wino Jtaki. 


* Humorystyczny kalendarz „Smiguza'' 
na r. 19/2, ozdobiony kolorowemi liustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy: 
rzerpującym działem informacyjnym — mogą naby- 
wać prenumeratorowie Dzienmika polskiego po 
wyjątkowo zniżonej cenie 35 ct. (70 h.) 
wraz z przesyłką pocztową. Kieszonkowy  kalenda- 
rzyk Smagusa 15 ct. (30 h.). 

* Z Oolossenum. P. dyrektor Thorn powrócił 
już z wyprawy, którą przedsięwziął, celem wyłowie- 
nia w wielkich miastach Europy różnych sensacyj 
dla swego teatru. Tylko dwa dni trwać  hędzie je- 
szcze ohecny program. Od poniedziałku rozpoczyna 
się nowy program, którego głównym punktem hędą 
popisy piętnastu białych niedźwiedzi Niedźwiedzie 
owe przybywa ą do nas wprost z Hamburga a dopiero 
potem produkować się będą w Wiedniu. 

© Daleko mniej bezużytecznych cacek kupowanoby 
dzieci'm na gwiazdkę, gdyby zechcieli redzice prze- 
ciytać b-rdzo ciekawy 1 bogato ilustrowany cennik sla- 
waych Richtera kotwiczaych skrzyaek budowlanych i 
k twiczaych skrzyaek mostowych Zawarte w nim listy 
zadowolooy-h rodziców i poważty'h uszonych, potwiec- 
dzają jednomyślaie, że nie ma lepszej i trwalszej 
zabawki, od kotwiczny: h skrzynek budowlanych i kotwi- 
cznych skrzyaek mostowych; sł«wny ped gog szwajcar- 
ski mówi o nich dosłowaie: „zastępują cały skład zaba- 
wek" i kończy temi słowy: „w każdy dom sz zęśliwych 
rodziców wprowadzić je potrzeba !+ Sądzimy, Że warto 
karttą korespondencyjnę zażądać o firmy F. Ad. Richter 
& Cie., w Wiedeń, I. Operrg sse 16, nowego ilast-owa- 
nego cennika. Ponieważ najnowsze wydanie zaw era do- 
kładny opis nowego bardzo korzystnego systemu 
dopełnień i kotwicznych skrzynek mo towych, przeto po- 
winajby wszyscy ci, którzy już skrzynki budowlane po- 
siadają w celu sprowadzenia tego cennika, napisać czem- 
prędzej kartę pocztową. 1255 


Stołową biel'znę, 


włóczkowe 


Chiffony i pościel, 
francuskie barchany białe i kolorowe, 
halki i bluzki trykotowe, oraz halki 


i Pe na cele użyteczności publiczaej lub naro- 
owe! 

Na Jasną Górę, złożył p. Borysiewicz ze Lwowa 
2 kor 

Zmarli: 

Filipina z Jezierskich Wielohorska, właścicielka 
dóbr, zmarła we Lwowie w 65 reku Życia. S. p. zma ła 
była kobietą wielkich cnót i cich-go poświęc»nia dla 
biednych Pozostawił: dwoje dzieci: Cezarego, właściciela 
dóbr na Wołyniu i Elinę, żonę p. Ludwika Masłowskiego, 
redaktora „Przegłądu*. Cześć jej pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 3-ciej 
popołudniu z przy ul. Sykstustiej l. 45. 

W Gromniku zmarła w 68 roku życia Anna z hr. 
Zhorowskich Dzwonkowska, wdowa po znanym 
długol. tnim pośle do rady państwa Edwardzie, kobieta 
wys kich cnót obywatelskich, niezwykł: go harta ducha i 
rzadkiego miłosierdzia 


(w CJ 
Nr. 43 ,„„Bluszczu'* wysyłamy dziś 


naszym pren umeratorom. 
E 0 A 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę (po cenach zwykłych, po raz 
ostatni) „Manru*, opera w 3 aktach I. J. Padere- 
wskiego. Ostatni występ gościnny p Aleksandra 
Bandrowskiego i występ panny Ireny Bohussównej. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3'/4 
„Grube ryby", komedja w 3 aktach Michaia Balu- 
ckiego. — Wieczorem o godzinie 7'/, (po raz osta- 
tn w tym sezonie) „Żydówka“, opera w 5 aktach 
Halevy'ego. Występ p. Eugenjusza Guszalewicza. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Na- 
dzieja" („Op hope van Zgon ), dramat w 4 
aktach z holenderskiego Hermana He jermanns'a, 
w przekładzie p. Jana Kasprowicza. 

We wtorek „Flipota*, komedja w 3 sktacb 
J. Lemaitre'a. Występ p Kazimierza Kamińskiego. 

W środę „Nadzieja*, dramat. 

We czwartek „Pajac:*, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavall'a. Występ panny Ireny Bo- 
hussównej i p Eugenjusza Guszałewicza i „Rycer- 
skość wieśniacza*, opera w 1 akcie P. Mascagni'ego. 
Pierwszy występ p Hazłeny Ruszkowskiej. 

Repertoar teatru miejskiego w Krako- 
wie. Wtorek: „Sohowtór*, krotochwila w 3 aktach 
Hennequin'a i Duval'a. Środa: „Ksiądz Marek*, poe 
mał dramatyczny w 5 obrazach J Słowackiego. 
Czwartek: „Dziady“ sce y dramatyczne w 7 obra- 
zach A Mickiewicza. Sobota: „Krzyżacy*, obraz 
dziejowy w 13 odsłonach, ułożony na scenę przez 
A Walewskiego z powieści H. Sienkiewicza. Nie- 
dziela: „Krzyżacy“ 

Słynna Alicja Barbi, śpiewaczka na 
dworna, wystąpi z koncertem na cele dobroczynne, 
dnia 29 grudnia rb. Koncert tej artystki, jak wia- 
domo, najpierwszej obecnie Śpiewaczki pod wzglę- 
dem wykonania pieśni, budzi wielkie zajęcie w na- 
szem mieście i odbędzie się, biorąc pod uwagę li- 
czne zamówienia, przy wysprzedanej sali. Wszelka 
reklama wobec śpiewaczki, j»k Barbi, byłaby zby 
teczną, dodajemy tylko że będzie to jedyny występ 
znakomił j artystki w naszem mieście 

Kalendarz strażacki na r. 1902. Krajowy 
związek ochotniczych straży pożarnych, wydał „kie- 
szonkowy kalendarzyk dla strażaków“, zawierający 
cenne wskazówki w sprawach pożarnictwa. Kalen- 
darz kosziuje w Związku tylko 50 halerzy, gdy 
cena tego rodzaju wydawnictw niemieckich często 
dwa razy tyle wynosi. 

Ibsen w tłumaczeniu japońskiem. Z Ko- 
penhagi donoszą, że Henrykowi losenowi nadesłano 
dramat jego pt. „Wróg ludu* w przekładzie japoń- 
skim. Dzieło to ukazało się w ostatnim czasie na 
półkach k ięgarskich w Japonji. 


Pierwszorzędna praska firma  księgarska 
Edwarda Beauforta, której nakładem wyszły 
wszystkie większe i mniejsze utwory Sienkiewi- 
cza w przekładzie czeskim, nad slala nam stu- 
d.um literackie, obejmujące 68 stronie, pióra 
w:bitnego pisarza p. Franciszza Sekaniny pt. 
„H nry Sienk'ewicz.* D<ielko zdobi piękny por- 
tret twórcy „Krzyż:ków.* Na pierwszej streni- 
cy widaieje dedykacja: Vienovano (ooświęcone) 
svałemu gapalu k jazykr materaskiemu drahych 
polskych bratrov a s.ster vrzesnenskych v pru- 
skem Polsku. 

Praca krytyka czeskiego, obejmuje życiorys 
Sienkiewicza i ocenę wszystkich jego utworów; 
rzecz napisana jest z głębosą znajomością talen- 
tu twórczego króla powieści polskiej i z wielką 
gorącą sympatją ku naszemu narodowi. P. B:au- 
f rt zamieszcza na czele książki uwagę, że cały 
dochód aż po k niec marca 1902 przeznacza na 
rzecz dziatek wrześnieńskich. 

Pragnąc, aby ta praca rozeszła się w jak 
największej liczbie egzemplarzy, rozeslal p. Beau- 
fort po kraju następująby okólnik: „Pomnni je- 
steśmy tego, jak czeskie dzieci nasze były wle- 
czone ze szkoły Macierzy do szkół niemieckiego 
Schulvereinu wśród placzu i biadań dzieci i ma- 
tek. Stało się to w r. 1887 w Vranovie, na wy- 
sepce czeskiej Strzibsko. 

Zaamy dumę narodową czeskich dzieci w 
szkołach naszej „Micierzy szkolnej“ i dlatego 
czcimy miłość ku językowi macie- 
rzyńskiemu i udzieci bratniego 
narodu polskiego, a to tem bar- 
dziej, że uświęcona ta miłość 
miasto owoców,przynosi dzieciom 
katorgę matek i ojców — żywicieli. 
„Nie daj zaginąć nam ani potomnym* (modli- 
twa do św. Wacława p. tl.) wołamy sami, ale 
i my „nie damy zaginąć* też i dzie iom brat- 
nego narodu, spiesząc w najcięższej dla nich 
chwili z doraźaą pomocą“. 

Za ten objaw szczerej ku nam miłości 
składamy tak autorowi jak i wydawcy cze- 
skiemu, serdeczne, staropolskie „Bóg zapłać*. 

Ktoby się chciał z utworem pobratymca 
o Senkiewiczu zaznajomić, a i tą drogą dzie- 
ciom wrześnieńskim dopomód:, zechce przesłać 
20 ct. (markami) pod adresem: E. Beaufort — 
Praga, a otrzyma to dziełko opłatnie. 


Walne zgromadzenie H7 


Zwiazku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 
Lwów 14 grudnia. 
(Dzień drugi.) 

O godz. 10 rano ozwał się z za prezydjał- 
nego stołu dzwonek prezydenta. Drugi dzień 
obrad rozpoczęto wobec słabo wypełnionej sali. 

Punkt pierwszy porządku dziennego: — 


polecają najtaniej następcy 


Antoniego Gudiensa 


sprawozdanie komisji o czynnościach wydziału 
w roku ubiegłym, referował p. Stępień. Komi- 
sja podnosi z uznaniem działalność wydziału 
Związku, wnosi jednak, by tenże na przyszłość 
tak czynności swoje złożyć zechciał, by walne 
zgromadzenia delegatów odbywać się mogły 
z końcem września, a najdalej w połowie pa- 
ździernika. — Ten wniosek komisji uchwalono 
jednogłośnie. 

Sprawozdanie komisji lustracyjnej wygłosił 
p. Dimmel. Wywiązała się nad niem długa i 
mocno ożywiona dyskusja, w której wzięła 
udział prawie połowa członków zgromadzenia. 
Szło głównie o to, czy odsetki zaległe mają być 
w bilansach umieszczane, czy też nie. Wydział 
Związku, jakoteż komisja, wniosły, by odsetek 
takich w bilansach nie umieszczono, p. Kusiba 
natoraiast, postawił szeroko motywowany wnio- 
sek przeciwnej treści, tj., by zaległe odsetki w 
bilansach się znajdowały. 

Uchwalono w koń:u, by odsetków zaległych 
w bilansach nie umieszczano. 

Nim przystąpiono do następnego punktu 

orządku dziennego, dr. Lechowski z Droho- 
bycza postawił wniosek nagły, by dla zadość- 
uczynienia kurtoazji wysłać ze zgromadzenia 
deputację do marszałka krajowego, ktoraby mu 
się przedstawiła. Wniosek ten przyjęto jedno- 
glośnie, porzem deputacja zgromadzenia zł>żona 
z prezesa Związku p. Biechońskiego, ks. Friedla 
i p. Sieczki, burmistrza z Zakopanego, opuściła 
salę obrad i udała się do gmachu sejmowego. 

Sorawozdanie komisji budżetowej wygłosił 
p. Stępień i postawił wniosek udzielenia abso- 
lutorjum wydziałowi. 

Uchwalono jednomyślnie. 

Preliminarz budżetu na rok 1902 przedło- 
żył imieniem komisji budżetowej p. Zauderer z 
Dembicy. Wynosi on 40.200 kor. Deficyt w 
kwocie 3900 kor., pokryty zostanie w części za- 
pasem, jaki się w kasach związku w dniu 31 
grudnia znajdować będzie, w części zaś po- 
krytym zostanie przez Baak związkowy. 

W dyskusji nad tym punktem zabierali 
glos pp.: dr. Lechowski, Dragoń, Kusiba i 
wielu innych. Po wyjaśnieniach ze strony se- 
kretarza Związku p. Ulmera preliminarz budżetu 
w formie podanej przez komisję przyjęto jedno- 
głośnie. 

Następnia, ref rowal dr. Ehrlich o organi- 
zacji akcyjnego Banku związkowego. W imieniu 
komisji postawił on w pierwszym rzędzie nastę- 
pujący wniosek: 

Walne Zyrom. zechce uchwalić: Celem uzu- 
pełnienia kapitału Banku związkowego uznaje 
walne Zzrom. delegatów Towarzystw zarobko- 
wych i gospodarczych, moralny ohowiązek sto- 
warzyszeń związkowych nabycia akcyj Banku 
związkowege na dalszą kwotę 133.000 kor. 

Z tego powodu wzywa się wydział Związku. 
by w porozumieniu z dyrekciami poszczególnych 
stowarzyszeń un'rmował ilość zakupić się ma- 
jących przez każda stowarzyszenie dedatkowo 
akcji. Ze względu na bliski ostateczny termin 
ukonstytuowania się Banku związkowego, ozna- 
cza walne zgromadzenie dzień 31 stycznia 1902 
r., jako najdalszy okres do złożenia waluty za 
nabyte dodatkowo akcje. 

Wnioski te, po dłuższej dyskusji i po ca- 
łym szegu wyjaśnień ze strony pp. dra Lecho- 
wskiego, ks. Rabieja i referenta, przyjęto je- 
dnomyś'nie. 

Uchwalono dalej, ulokować zebrane do- 
tychczas fundusze Banku związkowego na 4% 
w Banku zaliczkowym we Lwowie. 

Na wniosek ks. Rabieja, wyraziło zebranie 
dr. Lechowskiemu uznanie i gorące podzięko- 
wanie za szczere i gorliwe zajęcie się sprawą 
Banku związkowego, która dzięki dzisiejszym 
uchwałom, dobiegła kresu. 

Następnie przemawiał dr. Ehrlich w spra- 
wie kas Raiffeisena, k'óre w czasach ostatnich 
co raz gęściej powstają w kraju. Kas tych, zwią- 
zek nie powinien spuszczać z oka i rozwój ich 
bacznie śledzić powinien. 

Ks. Rabiej wnosi, by nad kasami Raiffei- 
sena, na dzisiejszem posiedzeniu przejść do po- 
rządku dziennego. Wczoraj za na tym punkcie 
dyskusja wykazała, że kasy te o ile mają z Je- 
dnej strony zwolenników, tak z drugiej niemniej 
poważnych przeciwników. Należy rzecz tę zo- 
stawić do wyjaśnienia — praktyce. 

P. Stefczyk, dyrektor biura patronatu spó- 
l:k Ranffeisena, występuje gorąco w ich obronie. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Posiedzenie izby poselskiej. 

Wieden 14 grudnia. Posiedzenie izby 
posłów otwarto po godz. kwadrans na 1l-tą 
(czas wied.). Odczytano wnioski i interpelację. 

Odpowiedzi na interpelacje. 

Następnie minister skarbu Boehm- Ba- 
werk odpowiadał na interpelacje. Odpowie- 
dział mędzy innemi na interpelację p. Da- 
nielaka i tow. w sprawie nielegalnego nalo- 
żenia podatku osobisto-dochodowego na szereg 
dtehowaych w Galicji. Minister wywodzi, że 
faktycznie zaszły usterki formalne, zarządzono 
też uzupełnienie postępowania administracyjne- 
go i reasumowanie nałożonych podatków. 

Dotyczące rokowania nie są ukończone, 
tak, że obecnie z pewnością nie możua jeszcze 
powiedzieć, czy nastąpi zwrot zbyt wysoko wy- 
mierzonego podat«u. 

Minister dalej zarządził, aby wymiar po: 
datku osobisto-dochodowego dla duchownych 
zastosowywano do postanowień $ 206, alinea 3, 
ustawy o podatku osobisto-dochodowym. 

Następnie odpowiedział minister ua inter- 
pelację p. Breitera i tow. w sprawie rzeko- 
mych wadliwości istniejących we fabryce tyto- 
niu w Winnikach. 

Zawodowe stow. rolnicse. 

Izba przeszła do dalszego ciągu dyskusji 
nad $$ 2 i 11 ustawy o stowarzyszeniach rol- 
niczych. 

W głosowaniu $. 2 przyjęto stosownie do 
wniosku komisji, 2 $ llty przyjęto z niektóre- 
mi zmianami stylistycznemi, według §. 1lgo 
udział w zarobkowych interesach jest wyklu- 
czony, natomiast komisyjne nabywanie rolni- 
czych artykułów jest dozwolone. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad $$ 3 
i 4-tym tej ustawy. 

Przemawia p. Seitz. 
dalej. 


Posiedzenie trwa 


K. Mieszkowski 1 A. Sołtys 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Wystawa gwiazdkowa. 


Kraków 14 grudnia. Dziś o 11 przed 
południem odbyło się w dawnym gmachu gi- 
mnazjum św. Anny otwarcie wystawy gwiazdko- 
wej, złożonej wyłącznie z wyrobów przemysłu 
krajowego, którą za inicjatywą tutejszej czytelni 
kobiet urządził osobny komitet. Wystawa zaj- 
muje 7 dużych sal. 

Na otwarcie przybyli prezydent Friedlein, 
wiceprez. Leo, Stanisław hr. Tarnowski, rektor 
Janczewski, Fryderyk Zoll, ks. prałat Bukowski, 
inspektor przemysłowy Kremer i w. i. 

Imieniem komitetu przemówił inż. Rolle, 
poczem prezydent Friedlein otworzył wystawę, 
podnosząc jej znaczenie dla przemysłu krajowe- 
go i wyrażając podziękowanie inicjatorom. Po 
przecięciu wstążki zamykającej wstęp udali się 
wszyscy na zwiedzanie wystawy. Przybyła też 
liczaa publiczność. 

Między innymi krakowski bazar krajowy 
wystawił piękne wyroby krajowe. Poraz pierw- 
szy w Krakowie wystawione są wyroby krajo- 
we wełniane włościanina Marcina Brzęka z Bla- 
żowy, dorównywujące obcym wyrobom. oraz wy- 
roby spółzi stolarskiej w Kalwarji. Obok pię- 
knych makat i materyj są na wystawie skromne 
wyroby pastuszka Paculka, domorosłego rzeźbia- 
rza, który wyrobił z drzewa ptaszki kolorowa- 
ne, uderzające podobieństwem do żywych. 


„Los von Preussen.“ 


Kraków 14 grudnia. Wczoraj odbyła 
posiedzenie kongregacja kupiecka; komunikat 
o posiedzeniu tem powiada, że między innemi 
poruszono sprawę sprowadzania towarów z Nie- 
miec. Jakkolwiek już poprzed io, za wpływem 
kongregacji, kupcy starali się ile możności omi- 
jać stosunki z firmami niemieckiemi, to jednak- 
że brakło należytego poparcia publiczności. Obe- 
cnie postanowiono akcję tę rozszerzyć. Akcja 
ta wymaga wielu ofiar, ze względu na konku- 
rencję innych czynników, których patrjotyzm 
mniej jest skłonny o ofiar. Akcja ta wymaga 
również silnego poparcia ogółu. 

Zderzenie się pociągów. 


Stanisławów 14 „rudnia. (Komunikat 
łyrekcji kolei państw.) Z powodu złego usta- 
wienia zwrotnicy, najechał dziś, 14 grudnia, 
o godz. 3 w nocy, zdążający od Stanisławowa 
pociąg tswarowy nr. 319, na stacji w Hołosko- 
wie na stojący tam pociąg towarowy z Kolo- 
myji nr. 348, przyczem 5 wozów zostało u- 
s„kodzonych. Z personalu nikt nie zostal skale- 
czony. Natom'ast dwóch konduktorów zgłosiło 
się chorych. Wskutek tego tego wypadku do- 
znał pociąg osobowy nr. 3138 3-gadzinnega 
spóźnienia, a pociąg pośpieszny nr. 301 spóźał 
się o godzinę i 40 miaut. Śledztwo w toku. 

H. K. T. 


Poznań 14 grudnia. Dziennik poznański 
donosi z H:rne w Westfalji, że policja rozwią- 
zała dwa zebrania, miaaowicie Tow. św. Iy- 
iora i Tow. „Sokól*, skoro tylko zaczęto mó- 
wić po polsku. 

Wojna w Transwaalu. 


Wellington 14 grudnia. (W nowej Ze- 
landji). Prezydent ministrów Now j Z landji 
ofiarował się w drodze telegrafi :znej angielskie- 
mu urzędowi wojennemu z wysłaniem d lszych 
wojsk dv Afryki południowej. W mowie wy- 
złoszonej przy jakiejś okazji zaznaczył premier 
N. Zelandji, że mieszkańcy kolonij gotowi są na 
każde zawołanie spteszyć na pomoc bratnim 
Anglikom. 


Dział ekonomiczny. 
Wiedeń 14 grudnia. 

(fr) Sprawa nowej pożyczki bułzarskej idzie 
jaxoś bardzo trudno. W sobraniu sofijskiem 
podnosi się bowiem bardzo silna opozycja prze- 
eiw proj ktowi tej pożyczki, którą na lat pięć- 
dziesiąt oddać ma kraj w zależność od grupy 
bankierskiej, bo nietylko projekt rządowy przy- 
znaje bankom procenta przeszło 6%, ale nadto 
daje im do eksploatacji monopol tytoniowy. 
W dniu 10 grudnia minął ostateczny termin, 
wyznaczony przez banki rządowi sofijskiemu do 
wykazania się uchwałą sobrania, — termin ten 
przedłużyli bankierzy do 14 go, ale i tak nie 
ma nadziei, czy i du tego terminu uda się rzą- 
dowi pozyskać większość. Wobec trudności, ja- 
kie napotyka ta sprawa w sobraniu, spadły 
bardzo dotkliwie stare obligacje bułgarskie, tu- 
dzież kurs akcyj Landerbanku, odgrywającego 
przy tej nowej pożyczee rolę faktora. Spekula- 
cja w innych wał>rach przycichła na razie zu- 
pełnie. C3 do kwestji dalszego upaństwowienia 
kolei prywatnych, opowiadają na giełdzie, że 
w łonie gibinetu panują różnice zdań, że mia- 
nowicie ministrowie kolei żelaznych i handla 
są za upaństwowieniem, natomiast minister 
finansów robi trudności. 


— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu. 

Kraków 13 grudnia. Płacono: pszenicę białą 
od 8'30 do 8'55 koron, czerw. od 8'20 do 8*5 : kor., 
żółtą od 8'20 do 8'45 koron, żyto od 7*-. do 7:40 
koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7'10 koron, 
na paszę od 6-— do 6'35 koron, owies 6-60 do 
6'99 koron, rzepak od —*— do —*— koron, 
konicz. czerwony —'— do—*— koron, biały ——, 
do —*— koron, kukurydza —*— koron. wszystko 
za 50 kilogramów. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 14 
grudnia (Dzis notujemy za 100 kig. loco 
Lwów Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 152) 
do 1550, pszenica na termina 1470 do 15 —; 
żyto gotowe 1280 do 1320, żyto na termina 
1250 do 1280, owies oObroczny gotowy od 
'280 do 1340, owies obroczny na termina od 
1250 do 13 —; jęczmień pastewny 10°60 do 11 —, 
jęczmień browarm 12 50 do 14 —; rzepak 27 — 
do 28*— ; Imiaaka 19 — do 21 — ; groch paste- 
wny 1350 do 15 —, groch do gotowania 15— 
to 24 —; wyka 12 — do 13 —; bobik 11 60 do 
12 -; hreczka13 — do 1450 kukurydza nowa 
„160 do 12 —, kukurydza stara —*— da — —; 
shmiel za 56 kilo —-*—, do koniczyna 
czerwona 90 — do 112 —, koniczyna biala 90 — 
do 150 —, koniczyna szwedzka 80 — do 120 —; 
tymotka 48— do 60 —. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16 — do 
16-25; paritas Tarnopol na termin 15:75 do 16:—. 


we Lwowie 
plac Marjacki 1. 4 
Hote! Europejski. 808 


d penae” “a> 


"ZZ WEZEREE ZEE 


Przy siabym popycie ceny obniżają się, co do 
spirytusu iendenrja zniżkowa trwa dalej. 
— Wiedeń 14 grudnia. (Giełda gbo- 


żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 884 do 885, na maj- 
czerwiec od —*— do żyto na wiosnę od 
759 do 760, na maj-czerwiec od —*- do 
—'—; kukurydza na wiosnę od 578 do 579, 
na maj-czerwiec od —'— do —*—; owies na 
wiosnę od 7 70 do 771, na maj-czewiec od —' ~ 


do -'—, rzepak na styczeń-luty od — — do 
—'—, na sierpień-wrzesień od —'— do — — 
olej rzepakowy na styczeń-kwiecień od —'-- do 
—-—, Usposobienie słabe. Pochmurno. 

— Budapeszt 14 grudnia. (Giełda 


sbożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze- 
nica na kwiecień od 866 do 8:67 żyto na 
kwiecień od 733 do 734; owies na kwiecień 
od 741 do 7:42. kukurydza na maj od 5:50 
do 551; rzepak na sierpień od 11 60 do 11 70. 
Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna rezerwowana 
Usposobienie spokojna. Deszcz. 

Wiedeń 14 grudnia. (Giełda poludn 
godzina 12 m. 30). Marki 117'23. Renta majowa 
9915 Węg. renta koronowa 94'35, Akcje austr- 
zakl. kred 65350 Akcje węg. zakl. kred. 665:—, 


banku 410*50, Akcje kolei państw. 65650, Lom- 
bardy 6650. Akcje kolei Elbethal 478:— Akcje 
fabryki broni — —, Akcje tytoniowe  — — 
Akcje Alpiny 39450 Akcje Rima Muranji 470 50 
Akcje pragskiego Tow. Żel. —, Losy tureckie 
10050, Ruble 353 75  Usposobienie spokojne. 

Berlin 14 grudnia. (Giełda poranna). 
Akcje kredytowe 20: 90 Tow. dyskontowe 179 —. 
Usposobienie nier.zstrzygnięte. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę 14 grudnia o godz. 7 wieczorem. 


MANRU 


opera w 3 aktach, słowa Alfreda Nossiga; muzyą 
1. J. Paderewskiego. 

p. A. Bandrowski 

pna Bohussówna 

pni Kasprowiczowa 

p. Szymański 

pna Rollówna 

p. Jeromin 


Manru, cygan 

Ulana, jego żona 
Jadwiga, matka Ulany 
Urok 

Aza, cyganka 

Oros, wódz cyganów 
Jagu, stary cygan p. Paszkowski 
Dziewczyna pna Ludkiewicz 
Rzecz dzieje się w akcie 1 w Tatrach, w okolicy 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 grudnia 1901 


i mera = 


NEKROLOGIJA. 


T 


Franciszek Ksawery Słotwiński 


towarzysz sztuki drukarskiej 
po krotkich a ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sa- 
kramentami, zmarł dnia 13 grudnia b. r., przeżywszy 
lat 32. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia b. r. o godz. 
3 popołudniu z domu żałoby przy uł Lelewela l. 6 
ną cmentarz Łyczakowski, na który w smutku pogrą 
żeni: Żona i koledzy krewnych, znajomych i przy- 
jaciół zapraszają. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1901. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 14 grudnia 1901 r. 

HOTEL GEORGE, Hrshia Z. Zamoyski z Wyso- 
kiego. E Rozwadowski z Chylczyc. A. Schmidt z Wie 
dnia. H. Wachter z Kónig-bergu. T. Starzewski z Wa- 
dowiec. P, Liehermann z Knihinina R. Szawłowski z 
Barysza. F, Bocheński z Mużyłowa. Pułk Br. Weber ze 
Złoczowa. A. Sucker z Landsbe ga. A. Czaykowski z 
Wa szawy. J. Kruf z Warszawy. 'T. Bednarski z Krakowa 


HOTEL EUROPEJSKI. Dr. J. Szpunar z Łańcnta. 
W Pieniążek z Lipinki. M  Gizowski z Chyrowa. M. 
Nagy z Gorlic. L. Weber z Czerniowiec. M  Leosig z 
Rosji. J. Zieniewicz z Daszawy. J. Dewicz z Daszawy. 
F. Bietkowski z Huty zielonej. J. Hoffmann z Holobnto- 
wa. Dr. K. Strutyński z L ska. J. Walter z Wiednia. M. 
Chorośnicka z Chorośnicy. 


Nadesłane. 


Rubryka tə mie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
ma siebie żadnej tr» mia odpowiedzialności 


Kąpiele w świetle elektrycznem 


skuteczne w reumatyzmach, newralgiach, otyłości 
ul. Ohorążczyzny 1 19 (Dom naftowy) 


Niezrównanej dobroci tutki i bibułki 
cygaretowe 


SASSOWSKIE 


„FLIRT i „KRAJ” 


bibułka cienka przeźroczysta) (bihułka niegasnąca 
wyrobu 


8. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 


3 


Zakład techniczno - dentystyczny 


Lwów, ulica Sokoła liczba 3, 


otworzył — były kierownik działu technicznego w insty- 
tucie dentystycznym we Lwowie i wykonywa zęby sztuczne 
w kauczuku, złocie i sposobem mostkowym bez płytki. 


z 


prowincji nadesłane reperatury nuskutecznia odwrotnie 
1213 bez osobistego przyjazdu 


B$" Zakład otwarty cały dzień. "Œ 
Dent. tech. Zygmuni Stobieckt. 


5 ct- Biblioteki 


Sensacyjnych Powieści i Romansów 


Lwów, Kurkowa l. 3, 


Hl-ty zeszyt wyszedł już z druku. 


BACZNOŚĆ e: a 
NA 


Akcje Anglobanku 26150 Akcje Unionbanku | Zakopanego, — w akcie 2 przed chatą i kuźnią | K. Hippmann z Wiednia. Dr. Holban z Krakowa. E, - i 
148 —, Akcje Bankvereinu 446 — Akcje Länder- Manru, — w akcie 3 nad „Morskiem Oku“. Dluski z Petersburga. A. Schenk z Wiednia. $4 wszędzie do nadycia 963 
ne: —— 


mA dd dd ddd 


ANA 


męskie 
Największy wybór Krawstów 
we wszystkich modnycn fasonach, 
przesiiczne wzory 
i po cenach f.brycznych, najniż- 
s'ych poleca 
MAGAZYN NOWOŚCI 
dla Pań i Paców 


Tadeusz Górski 


Lwów, piao Marjscki 8. 
'róg H-tmanskiej). 


ARETA EAA 2 
3 Niesłychanie 


niska cena! 
Serwis porcelanowy chicdowy 
biały, na 6 os b 80 sztuk tylko 
zł 520, na 12 osób tylko zł. 10.30 


$ talerz płytki 12 ct, głęboki 14 et, * 
deserowy 9 ct. 


żyw 


Serwis szklany 1178 


12 A 
Z £ 31 sztuk na 6 osób tylko zł. 3:60, 


Wszystkie księgarnie sprzedają dz eła pe- 
digogiczne Ronssuera do bardzo 
p ędtiej i n-jttw ejszej nanki ahboych 
języków, bez nBuczyolela, z obj śnie mem 
wymuwy i kluczem, pod tytułem : 


SAMOUCZEK: 


Polske-niemiecki kurs wsiępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. 
Kors Ia y 9U et. — kws II-gi złr 2:40, 

Pelsko-francnuki kr.rsl-szy zł. 1+0 
kur: Ilg zł. 4-0 - Gramatyka 
Psłluno-Francnska zir. 1-80. 

Polsko-Angielaki knrs I-szy złr. 
1/12. — knrs Il-gi złr. 1-80. 

Polsko-itaski I szy kars złr 210, 
kurs It-g! złr. 240. 

Amerykański Przewudunik 
z rozmówkami ang elsk'emi 75 ct. 


Główka sprzedaż w usięgarni 


Ora Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie. 1149 


DA 


upr 


ZAPACHEM FOŁKOWEN * 
działają na skóre p 


N 


Mu utładzie we Lwowie s Piotra Mikoinse*a 
| ©. trzyła-owikiago aptekarzy. 
oco znac ÓÓÓA 


ŁYZYVY! 


„Half x“ dobe - . . . para zł 1-20 
„Half x* bardzo dobre stal. noże „ 1 70 
„Ha'”f x“ polerowane ©. nð- 
»Halif x“ mklowane wąskie noże ,, 3 — 
„Hanf x* nkłow., szerokie noże ,„, 5 — 
,H bfx“ damskie me wklowane 
, Haut. x“ damskie mklowana . 
„Halifax“ systema Jacson Heines 
„Merkar* elbo , Helvetia' , $ 
, Merkar“ der kie mklowane, ,,, 5 — 
„Narmis* niklow, szerokie noże 
„Jucson Heins“ niklowane , ,, 
„Jarson Heine s" nadzwyczaj lekkie 
8 48 wklęsłe noże . para ,, 6-75 
R emyti do łyżew. . > > » „OBU 
BE Du Towarzystw łyżw arskich i gi- 
mmnzstycznych odpowieda! opust, polera 
Pi t Ch t : handel żelazny 
i0 [ [298 twski we Lwowie 
plao Knpitulny 1, — naprzeciw katedry 


o wma —— Po ag 
Bardzo korzystne 


zakopno towarów pozwala mi sprzeda» 
waé wszelkie artyknły w zakres handlu 
żelaznego wrhodące po znacznie 
zniżonych cenach. 
Ploce żelazne, zwyłłe i  Mueidingera. 
Wanny długie i n:siadowe, Klszety po- 
kojowe, Brzytwy sng elskie i z Solingen 
znaku „bliżnięta* pod gwarancją i pra- 
wem wy « any, Miary do mierzenia gru- 
hośe pni, Toporki łazowe, Narzędzia dla 
rzemiosł i dyletantów, Kompletne wypra. 
wy knohenne z możliwym na w'ększym 
opustem przy większym odbiorze 
poleca 81 40 


Piotr Ohrząstowski 
we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (naprzeciw katedry). 


SK z paskiem matowym zł 4'40. Kie- 
M lissek do wina 12, 4, 16, 17 et. 
© Szklanka do wody 5, 6 i 7 ct. 
| Fihżanka do herbaty z p ękną de- 
koracja tylko 25 ct. Fil żaoki do 
czarnej kawy po 12, 14, 15, 16 ct. 


| KAZIMIERZ LEWIGKI 
i Lwow, T ybunalska. 
Cenniki ilustrowane gratis 1 franco. 


z 
| Serwis z detorecją | 
© w kwiaty, na 6 osób zł. 890 
g na 12 osób zł 17:50. 


p | || SEEJ 
„Leonardówka” 


Niezrówoanej 
dobroci WÓDKA 


cała fi'szka I zł. 
pół flaszki 50 ct. 


do nabycia 
w HANDLU 


Leonarda 
SOLECKIEGO 


we Lwowie, 
ullca Batorego 2. 


ORUOOCOOOCCAO 
Konfitury z rożn=ch owoców 


Sorbety w różnych smakach, 
Halwę 


Rohatioaum w pudełkach i ka- 
walkach. 
Oliwki czarne solone 1349 


poleca najtaniej £ 
L. Paczyński 
w Gze'niowcach. 


OXKKXAKKKKKKO 


Lwowska 


Izba załabtwień 


dla 


rolnictwa, handlu i przemysłu 
plac Dąbrowskiego 1. 5, ‘gmach Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy urzędnik w 
j prywatnych) 
ułatwia kupno i aprzedaż ma- 
jątków ziemskich osobiście zhndanych 
przez nas samych lnb naszych facho- 
wych mężów zanfan a. 


Poleca dzierżawy większych i 
mniejszych fulwarkow. i 

Przeprwadza zamiany majątków 
ziemasich na realności w mieście I na 
prowincji. 1354 


—. 


6 Rządca dóbr Atademik 

[4 zarząuż jący Obceńie daiżemi do- >) 

Ç brami prarnie zmienić pos dę. 
Biura za podanie adresu wolnych 

£ posad będą osobno wyn grodzona 

$ Oferty Lwów, poste restante 

e 


„atonio“. 1356 


000000000000 


KSIĘGARNIA 


JL. A. Felera w Rzeszowie 


oznajmia : 


Mickiewicza Pana Tadeusza 


gda dorastającej obojej płol młod :laży 
w opracowaniu 


Prof. J 0. Sędzimira. 


Pan Tadensz z przedmową, wstę ami i 
rzypisamm wyjdzie w siedmin zeszytach 
(8-vo, od 2-3 arkuszy) w ciąga rokn 
w dwnmiesięcznych odstę 'ach czasn. — 
Pier" szy zeszyt wy!dzie 40 grudna b. r 

Cna zrszytu 80 h, caiości w dr dze 
prennmerzty 4 kor, po wyjścin 5 kor. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgnrnie. 1353 


000000000010 


O00020 00900 04 
100—300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego staan 
w każdej miejucowośńci pewni 
i nczciwie, be. kapitała i ryzyka prze 
sprzedaż pr«wnie dozwolonych papie 
rów p ństwowych i losów. 
Zgłoszenia przyjmnje 
Luiwik Oesterreicher 
VIJ(. Deutscheg sse 8, Bnd pest. 


QOOOCOO0ODOUO 


Taniej jak wszędzie. GARE 
Tylko złr. 490: 


Sarwis stołowy biały, prawdtiwy 


;oreclanowv, skla- 
dający się z 30 sztuk, a mi»nowicie: 
12 talerzy płytkich, 6 giębokich, 6 dese- 
rowych, | wazy, 1 suserki z podstawką, 
1 komp tjerk, 1 solniczki 1 półm'ska 
długiego 1 okrągłego. 1339 


Tylko złr. 730: 
a jek dek rj 
Serwis Sta/OWY sinasa się z 30 
s tuk. 
Tylko złr. 3:30: 

p i gładki skład>jący si 
Serw's szkl ny zu AE 7 i 
Tylko złr. 420: 

w ki 
Serwis Szklany, 4 jący gie EA az 
BY Ty:ko u EH 


Robe'ta Questa 


M gĘızyn porcelany, szkła i prawdziwego 
naczynia kamiennego 


wa Lwowia Rynek I 6. 


000000000000 


Masło Ue 


dobre kuchenne 
po złr. 1:— i 1 04 kilo 
Świeże nieco sol.ne do pieczywa lub 
Jeg minek po złr. 1 2) kilo. 
Deserowe po złr. 130 i 1:60 kilo 
poleca HANDE a 1361 


St. Markiewicza 
Lwów, Ryns l. 42. 


O00000 000000 


ze specjalnej 
bibułki 536 


SĄ 
powszechnie 
uznane za 


Iinajlapsze |! 
Wszędzie do nabycia 


FABRYKA 
LWÓW, ulloa Bioklewioza 2. 


c 


We wszystkich księgarniach mo- ji 
żna nabyć pracę radcy medycznego 
Dra Mittlera 425 
„O rozstroju nerwów | syste- 

mie płciowym:'. 
Na koszta przesyłki 60 ct. w markach. 


Cut Röber — Branszwik, 


000009090000 
Bez konkurencji |! 
Tylko złr. 490. 
SERWIS stołowy boy arrain 
d: jący się z 30 sztu*, a mianowicie: 


J2 talerzy płytkich, 6 głęb „kich, 6 d=- 
serowych, 1 wazy, 1 ssie ki z pod 


stawką, 1 kompotjerk, 1 s lniczki, 
1 półmiska dingi go ` okrągłego. 


Tylko ztr. 7 30. 


SERWIS stołowy = 2,32 dekoracja 


skł.dsjący s.ę 
z äU sztuk. 


Tylka złr o. ub 
SERWIS szklany © 251 Saia 

Tylso złe. 420. 
SERWIS szilany z mat paskiem s'ła- 


d jący się z 31 szt 
DE Tylko n e 1333 


JANA QUESTA 


Macazyn porcelany, s»kłi 
i prawdziwego na zynia kamiennego 


Lwów, Rynek 37 przedtem 44 


QOOGOOO0O0000G00 


OOOOECCCE©CCCEC 
Sprzedam niżej własnego kosztu 


d-ie nose piękae 
sypininie, styl angielski, biuro i kil- 
ka drobnych mebelków do salonu 


Szczurkows«i 


stolarz, 
Lwów, ul. Sytstuska 8. 
©O>O©TY<€22€2>©>©©>©>€©> 
z 


xa 
nie powinien zaniedh: é 
rgłosić się o przyjęcie Ajen- 
cji u jednego z najstarszych 


Domów bankowych dla sprzedaży pra- 

wnie dozwolonych p-ństwowych i po- 

życzkowych losów. Najwyższa prowizja, 
zaliczka. — E «entnaln e stał: płaca. 

Zgłoszenia pod: W Z. 8497, nale- 

ży wysyłać do: MHaasenstein & Vo, ler, 

Wiedeń 5030 


Jedyna krajowa fabryka Śwleo wo- 


- Fotel Schubu'h | Suka 


wów, Rynek I 45, 
poleca świeca woskowe, kościelne i sto- 
łowe, — świeczki na drzewka. Stoczki, 
Główny skład świec stearynowych Apollo 

Ceny fabryczne. 1337 


Najtaniej 
znakomite aromatyczne 


HERBATY 


stlmie naciggające. 


Congo pół kl. I zł 60 ct. 
Souchong .' as Jaz = 3 
Melanse de London „ » 8, —;, 
K.isow czarna H9 6 = =. 
Njlepsze wysiewki herbaciane, pił 
kila 1 zł. 40 ct., 160 i 2 zł 
A 
KAWY as 


znakomite w smakm w woreczkach po 
43/, Kg, opłacane do każdej stacji po 
cztowej w k.sjn 


1 klgr. woreczki 

zł. 47], kę. zł, 
Ceylon grnboz. wybier. 220 10.60 
Ceylon najprzedniejsza 2.16 10.40 
Ce lon średnia 2 08 10. — 
Ceylon z elona a= 9 65 
Ce: lon perłowa 216 1040 
Mokka arabska 2.15 10 40 
Jawa złota 2.16 104! 
Karrakas znak. wsmakn 1.30 6.50 


Leonard olecki, 
Lwów, ul Batorego 2. 


r" 
ME Kto chce mieć 


na zimę ciepłą d.brą kołdrę, niech się 
nda z zaufan em do z amj pr:cowni 
kołder Józefa Schusiern Lwów, 
nl. Kopernika 5. KOŁDRY na wacie wel 
nianej od zł 4, 5, 650, 7, B, 9, 10 do 
14 zł KOŁDRY atł«<sowe j dw»bwe pa 
zł 12, 14, 16, 18, 20 do 32 KOŁDRY 
pnchem podbite nadzwycz joie lekkie, 
ciepłe i trwałe po zł. 16, 18, 20, 22, 
atłusowe jedwahne po zł. 25, 28, 35 do 
40. MATERACE czysto włosieone po 
zł, 14, 16, 18, 20 do; 32, — Sienniki 
zwykłe i sprężynow , podvszk, p'ze- 
ścierodła i t. p. po możliwie najniższych 
oenach pole:a jediny we Lwowie wy- 
łączny skład i p'acownia kołder i ma- 


KKKKKKKKIIOCKIOKKKIOKIOKIDOOKKA 
Jako bardzo praktyczne !! 


podarti na 


GWIAZDKĘ i NOWY BOK połeea firma 
JAN TKACZ i Syn 
magazyn tapicersko - dekoracyjny 
Lwów, ul. Kopernika, !. 18, 

biurka maho- 


Nowości dli rządzeń (OMOWYCH: mose, parana- 


nign stolki, fute hki, krzeselka, szafwi salonowe, 


Lwów, ulica Koperalka 5. 
ima rami .w m. 


Eckerta „Edelraute* 


teraców 8045 


Józef Schuster 


>  dyetetyczny 


~ Likier naturalny 


destyłowsny ze mół 
górskich o przyje- 
mnym smakn wzn.a- 
cor jący żołądek. 
Dodany do wody 
podczas polowania 
lub większych po- 
dróży, działa orze- 
źwiająco zuakomicie 
Najlepiej polecony 
środek domowy. 
C. k. uprzyw. fabry- 
ki ilkierów 


Alb. Eckerta 


keżdewo, kto potrze nje dobrego 
zeyrrka, że objęt śmy wyłączią 
sprzedvż nowowyn lezionych, na 


półeszki na drobiazgi, etażerki na nuty, meble fantazyjne 


Wielki wyhór poduszek haf:owanych i ręcznie malo- 
wanych pu cenach najprzystęzniejszych. 


A00OOCOOCKKKICIOKKIOJOKK 


i styłowe i t. p. 
8049 


pl E Seas I 
WODA WENUS 
do wyblelenia, wydelikanenia i odświeżenia twarzy 
Cena 4 k. 961 
JAN IHNATOWICZ 

LWÓW nl. Sykstoska | 25. ul Halicka 1. 11.— KRAKÓW Sukiennice 20, : 
FRZEMYSL ul Francis kańska 24. i 
"a E 


BENEDICTINE 


rektora jak obut : 
Marka B-ntdictine jest zastrzeżoną w Anstro- Wę- 


Krżde zlecenie odwrotnie załatwia się. w Gracn. 
Szwajcarski przemysł wyrobu zegarków! I z NAJLEPSZY ŻĘ WSZYSTKICH LIRIERÓW. 
7 $ : Trzeba zawsze p lnia ba- 
Pod: jemy do wiademości wszy- 8 R. R 
stkich rziczoznewców, pp cfice- 2 po czyć na to, FE M A 235 Zi 
aurea ||| E e e er ZS 5 
lejowych i policy nych, jakcteż N B’, podpisem uacz.lnego dy- 
e. 


zegarka, któ a s.ł.da s'ę z trzech kopait s rężynowych (Savonette) jest bardzo 
eleg:nc'ą z prześlicznym deseniem, powstała z nowo wynalezion go stanowczo 
w kolorze tiezmieniejącego się amerykańskiego złoto-kruszcu, oprócz tego jeszcze 
elektrycznie szczerozłotem pociągnięty. tar zwodniezo, iż vrzez rzeczoznawców 
nawet od prawdz wie złotych, które 201 kor. kosztują. z t ndnością rozpoznane 
być m*g. Zegarki te za-tępują szczerożłote i zach wują swoją pierwotrą war- 
tość. Każdy zegarek opatrzony jest świ dectwem pochodsenia., 


chnić zbyt tych zegarków, 
garka dodajemy futeral k, 


gotówki, — Zamówienia 


; 


z m'jmodniejszemi emblematami, 
1317 


COCCOCCCCGCCOGOO 


zmżyliśmy ce ę dla panów jak 1 pań n+ 16 kor. (da- 
wniej płac -no kor. 25) z dostawą opł inte i baz Blaty da l 
u Bardzo eleganckie modne clektro-złote łańcuszki *l« 
panów i pań także długie na styję, dostarczamy po 3, 5, 8 1 12 kor. Każdy 
zeg»rek n ekonweniująty przyjmnjemy b»z zastrzezenia z powrotem, tem samem 
wyklnczonem jsst wszelkie ryzyk» Opinia świutowa naszej firmy, jak.t-ż napły- 
wające codz ennie n bania i nowe zamówie-ia, są d.wodem prawdz wości na- 
sz+go zale enia Rozsyłka za z liczką po:ztową lub za popr. edniem nad słan em 
adres»wuć n'leży: 


„„Chronos* Basel I (Schweiz. Korespondencje we ws ystk.ch języsa h. [4 
Listy do Szwsjcarji opłaca się po 25 bal Kaity pocztowe 10 ha . 7007 


Na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


najnowsze i najgnstown ejste 


WE „OSY galanterie. 


z bronzu, drzewa, pluszu i skóry 


PAPIERY LISTOWE 


dawizami, 
polecają najtaniej 


Seyfarth £ IDydyński 


3 we Lwowie przy plecu M arjachim. 
DDODOO9YODOQO9OODOOOOD9OO9OOOG 
BĘ Nowość! 


wstawie najwyższą nagr. dę od- 
znaczopych oryginalnych szwaj- 
carskich elektr złotych Re «on- 
toir zegarków sy-temn Ga biitte 
Zegarki te posiadają wiel e ud - 
skonaloną maszynerję, są dokła: 
dnie ureguluwane i wyprobowace 
przeto daj my za każ.y zeg e 
trzyletnią ywaranrcję. Cała osada 


Ażeby rozp waze- 


Do k żdego ze- 


Uh rem « Wersaudihanua 


CEGECDJDEECCEECCEC 


8.59 


Be 
Stamy lje kauczukowe 


zawierają: e obot tekstu i fo- 
togrzfi każdej osoby, tra- 
faie wykonaną, do wyciska- 
nia — jiko tż wszelkie 
inne reb ty wch dzące w za- 
kres rytownictwa, pieczętar- 


-a i cyzelarstwa, wıkonuie 1329 we Lwowie. 
umiarkowanych = —- 
art -rytowniczy BE Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz, 


Koks do opału. 


aMANNA 


PRORAERORORERERERAERENA 


Aby zapóbiedz niepeorozumieniom e 
Że ..Zasia owliono mi do-tn-ę piova O -0ʻimskiego“ zasi- 
dami m, że spełniłem życzenie z wielu stroa mi wyrażone i szyukuję « been e 


Piwo eksportowe i czarny bok 


ME czyli PORTER KRAJOWY Tqag 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów. 


WARE RAE RAR RE R RPRAERARA NA NERPRARARENA NA NAN 


| Limia Kolandja Ameryka, Rotterdam Nawy Jork. 


"9 gradala ,R'jndsm* 630 przed poł 
ts etyczna „Amsterdam* 530 po poł. 23 otyczaia „Stiatandam* 1230 popopoł. 
Nowe parowce o podwójnych š: bach a p jemnoś.i 12.500 t-n. 

Ceny p'erwszej kajntę od 264 koron wyżej 1 
dragiej kajnty 223 k. 
III. klasy 197 k, 40 h, z Wiednia. 


Lakad gazowy miejski 


dostarcza do mieszkań P. T. odbiorców 
kezplatn:e. 


grzech Nawet »szel-ie podobne, do zamiany prowadzą 
ce — podleg ją ustaw e 2008 
Przed domokrążcami i naśladowcami przest zega SĘ. 
Skł,dy we Lwowi>: 
Brandler, dom komisowy ul. Jagiellońska |. 15. 
Musiałowicz I Janik, ulica 3go Maja L 2. 
Ludwik Stacdtn iiier, 
Albert Szkowron. 
Ai»xsander Bieniacki, 
cukiernia, nl. Karola Ludwika l. 11. 


Splndel, Walzer et Cle w Rohatynle. 
HANS HOTTENROTH generalny Ajent w HAMBURGU. | 


z powoćn i gloszeń, 


S. Sussmann 
restanrator, ul. ' arola Ludwika 31. 


Najhliżnze odjazdy: 
9 stycznia Rotterdam" 1: — po poł 


l? portn. 


nagłówkami i t. p. Biuro w Wiednin: Dla kajnt I. Kolowratring 10; dla III. klasy IV, Way- 
ringorgasso 7 A. 
5007 Austrj. lje w Beraie. Inshraka i Tryjeście. | 


KOKS 


m»jlepszy materjał opałowy i 


do celów kowalsk<ich 


dostarcza 


TUZNYĄ BIP "HOJH 


śr. wte) 1. | aa WA CZESNE 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 15 grudnia 1901 r. 


jzk powszechełe wladomo, są | OOCOKNOCE 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlzne | 5 jap 
zl vigla! 
ż 


SINGERA MASZYNY DO SZYCIA 


Paryż 1900, 
ł „Grand Prix“ najwyższe odznaczen'e ! 
i Singera maszyny da szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singe'a maszyny do szycia 
Sinera maszyny dn szycia 
Singera maszyny dn szycia 


10 pre opusłu gd can zwyczaj- 
nych przy 


WINĄCH HI3ZPAŃSKICH 


portugalskich, włoskich, reńskich i francussich 
w -składzie 


„BODEG: V!'NAVIGO” 


majmiiszą | najlepszą dla dzieci zabawką jaka im jako środek praktycznego zajęcia 
p darow é możua. Rirhtera kołuiczne skrzynki budowl:re były wszędzie premio- 
wane, ostatnio w Paryżu 1900: złotym m.dslam. M.gą oae też təraz przez dokupienie 


kotwisznej 


Gg" skrzynki mostowej "WB 
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są wzorowe w konstrnkeji i wykonanin 


są niezbędne dle, użytkn doi swego i przemysłu. 


PIOTR MIKOLASCH i Sp  (Peźaź Mikolazcha) 
inh BÓDEGA VINAVGD w Krakowie. 


Przytera polecany P. T. Publiczaości 
Wino szampańskie marki Raedsrer, — Grand fin ssc 


są w ruchn fabrycznym najbardzi. j rozpowszechnione. 
są nieprześcignione w wydatności i trwałośri. 


są dia modnego haftn najbardziej przydatn: mi. 
Bezpłatne kursa wszelkiego rodzaju szycia domowego jak i modnego haftu artystycznego. Skład 


Kto pragnie obdirować dzieci, ten niech niezwło znie zażąda oi podpisznej 
firmy nowego bogato imu:trowanego cennika, kt'ry prze-yła się bez,łatnie i franco. 
Król. nadwornl | szambelańscy dostawcy 
F. Ad. RICHTER © Cle, pierwsza nustr -węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek 

bndowła iv: h 1254 
Karto” i skł:d: I Oparngase 6 WIEDEŃ fabryka: XIII4 (H etziny). 
Rudelfstadt, Norymberga, Oitea (Szwajcurja), Rotterdam New-Vork, 215 Pea.l-Street 


: . ę t sA i SniĘ I t | í : 

być system=tyc-uu w tea p sb dop.ł iaDe, Ż3 Z stacji uuwej skrzynki wystawiać I Carte b anche, z sób Wy uma dla ochrony | jednabin do hafin we wszystkich © i cel 5 do poszczególnych maszyn 

możn» espeni łe mosty żelazne z przepysznem: przyczołkami mostowemi. K tvi*zne H E e; BATĘ NAJ LE PSZĄ - o "IRE É SR 

s.rzycki bu.owłana n.być imożaa po cenia od OT», ita, 3, 3*,, 4, 6 do 10 ko- NE i ZŁOTY l I Si 5 C Ak r T in 7 d J 

ron 1 wyżej i T Stana mostova pa zenig ot 3 a SE. Od ©. Trau c. k. nadwornepo dostawcy w Wiedniu. Taye yie = rz | inger a 0, cyjne 0w. as yn 0 szycia 

à k e t; a i £ g s RE 

arhe udasi KE rc ka odivi. , aa o BODEGA VINAVIGO Pintra Mikolascha I Sp. = Lwów, ulica Sykstuska '. 9. 1249 
Nowość! Richtera ery w cierpliwość: Zimna krew. Wszystkie dziewięć, S@nk9, z 

Djabełek, Piorunochron, Uśmierzyciel it d cena 10 h Prawdziwa t,lua z kotwicą. XOOOKIOIOOIOOIOKIOOKCKIOOIOCKIACOKY RE ZSO Z YE EET TE A ENTE EA 


KOŁNIERZYKI 


RDODOOOOOOOKI 8 DQOOOOOOOOO $ a 
Mankiety 


Ą Węgie izamieonny i koks 


najlepszej jakoś.i — sprzedaja 


Jg dawiac dawoz 20 swej dobroci : zapadkn zaauą prawdziwą 


Herba 
W AG 


¥ BRODACH na pegraniczn resyjokiam 


Tunt „fmiljnej* brdzo dsbraż . . . A 

funt „Meinnge da Meszau' w oryg opkawan. 
fent „!mperlini* Cesarskiej w oryg. opkowsn. 
fust „Ok”wconew* z enllep Barbat kwiatowycgu 120 
KAWA „CEYLD4* 


Herhanin r MKradów! 


NZ Brvuvw II 


tę rosyjską 


polesa HANDEL 


AMOWICZA 


PECTCTYT] 


1qU 
256 
3:50 


|; hoveaqy 


Zmakomita frasco 5 kilo 9 — 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


EF” PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają 2a szklanki tylko następująco firmy: 39 


Adi-r Mnrkus, plac Akademicki. 
Agid Jakob ul. Krakowski 25. 


Baraniecki Hotel Pański ul Grodecka. 
Brigei A, Cro 4żrzyzna 

Bukalska lulia, ni S'-ptyckich 50. 
Drucker El] sz, Gródecza, 

Fried iakob, Rynek 

Grinfeid Adolf, ul. Janowska i7. 
Garfunkat Oziasz, uł Sykstuska L 2. 
H rold Aotoni, ol. Sykstuska 14. 
Helwig Edward al Kopernika. 

|ków Klchał, ul Halicka 

Faw arala Edison, Karola Ludwika 33 
Kawlarnia ieatraia 1 

Kawiarnia europejaca, nl. Jagiellońska. 
Kostkiewicz August, al. Wałowa l3 
Keil A., ul. Kopernika 10. 

Kraus A n. Żółkiewska 

Kessler Dawid. Pań-ka. 

Kreladler jakób, pi. Bernardyński. 
Lome! 8., Gródecka 54. 

Ludwig lan, w. Krakowska l 7. 
Liiwenhenk lakób, ul. Trybunalsk: 4. 
kopaolask! Wojolech, Gródecka 79 
Makowski Karol, ul. Krasiekich 7. 
Naftnła Tópfer, [rytnaals:a 12. 


BOK okocimski 


Nowożeniuk J., ul. Kopernifa |. 4 
Nuesanb'att H al. „eona Sapieiy. 
Potuczek Ant. Batorego 22. 

Proksch Józef ul. Łoczasowska 43 
Przybylak! Karel Te-.tralua 

Relch Samuel, Rynek 5. 

Restauracja Hotsiu wara awskisgo. 
Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowska 
Rossignoa A. Posaż H>uss ana. 
Rudziński Antoni, restauracja kolejo'va. 
Rethborg Max, ul. ( ema Grodecka, 
Sohicicher L, nl. Jagiellońska. 
Skulski M ul. Teatralna. 
Sonaensobela A., ul Gródecka. , 
Saizterg H., Gródecka. 

Sohali S., nl. Kaz mierzowska. 
Sobapira $., Rynek. 

Sohwarzer Qalasz, ul. Gródecka 
Stelmaohów jañ, Chorążczyzna 5 
Thuna E. Szeptyckich. 

Ważny lan, ul. Czarnieckiego 

Woliscù H., ul. Gródecka. 

Zackermama Szymon, nl. Leona Sapiehy 
Zuckermaan lakas, Ziimorowicza 
Zimmet H. Kazimierzów ka 43. 


(porter krajowy) 


Baczawski Z. S;kstuska. — Garfunxal 0. Halicka. — Sohaolra 3. Rynek. — 
Restaaracja Hotelu warszawskiego. — Potuozek Antoni, Bitoreg? 26. Bukalska Juila 
ul Jzagyskich 50. 


Główne zastępstwo : skład piwa beczkowego 
u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12, 
Telefon Nr. 6. 


Spółka iw portu węgla kamiennego 


we Lwowie, Sykatussn 235, (dom [huatowicza) 
telofon 324 126 


Ulstry, Palta, Ubrania: 


mrarynarkowe, Żasietowe, anglezowe, smokingowe, frakov:e 


Szlafro i, Kurtki, 


Angialskie kamizelki 
poleesją 
najnowszego kroju i w sajwiększym wyborze 


HEILMAN KOHN i Synowie 


tes, i król ń dworni dostaw:y 
LWÓW, plac Marjacki 1. 5. 
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DPOCOCCCCQTCCCQCCE 


pocel nowe ozdobne 
na 6 vsób po zł 7:80 
i 1070 złocone. 


Filiżanki ozdobne 


do kerbaty 25 et, 
do kawy czarnej 15 ct. 


Serwisy kom letne 
na !2, '8 i 24 osób, 
w Ogromnym wyborze, 
od najzwyklejszy h do 
najwy kwintn ej zych. 


Szkło stołowe czeskie i francuskie „Bace:rat*. 


Ja” Kom oletne wyprawy Ś'ubne 


M6 |rzy wętszym odbiorze ołpowiedni rabit i opukonania gratis, "Ty 


1271 pole:a 


ef: DEY v 
KTG e © Koszule 


3f Marta zarejestrowana. PPM 
SE AUSTRYA STANY ZJEDNOCZ. œS 
z*2 WEGRY BRAZYLIA $—33- 
Eg FRaNCIA TURCJA ZZEzĘ 
Š PORTUGALIA EGPT 823852 
NIDERLANDY GRECIA oŻTZE 
SERBIA BUŁGARIA 5010 S25% 
NORWEGIA! RUMUNIA E: 
P E NIEMCY WŁOCHY zE 
RAN "i 8 
A W M. JOSS & LOEWENSTEIN „| 
i c. k. dostawcy nadwornł w Pradze. p 


Rocznie 30 i 40 ciągnień! 


Szansa wgrania 69 miljonów. 


Jedyra kombinac'a w zysku, gdzie wiładka nla przepada, 

poalew ż za uiszczone wypłaty następujące pierwszorzędne 

capiery państwowe przyp<d'ją do rozdzi.łu. Naj wygodniej- 
szy i sajpewniejszy system oszczędnościowy 


daje 


TOWARZYS WO pais wowych papierów 


Austro - węglerskiego „Mer ura« w Budapeszele. 
Anudrassystrase 83 i 85 


Rok założenia 1852 (Jedyoa redakcja w Wiedniu). Rok założenia 1852 
które zwraca wpłaty,j poniew Ż każdsmn członkowi za nabyte 
papiery wydaje sie pewne papiery państwowe z procent.mi, 

kaponami i oryginalnymi losami. 
Zaproszenia do wzięcia ndziału w Towarzystwie następujących 
państwowych papierów. 
Grupa 15D tylko dla 50 członków skombinowani — zawiera: 

184 sztnk pierwszorzędnych papurów państwowych i lasów.  Miesię- 

czna wkładke 3 złr. przez 41 miesięcy. Roczaie 30 ciągnień Łączna 

wygran: 15 m'ljonaw. 
Grupa 180 tsiko dla 100 cziontów akombinowana — zawiera: 

4:8 sztuk pierwszorzędnych papierów państwowych i; losów. Miesię- 

czne wkładka 3 złr. przez 46 miesęzy. Rocznie 48 ciągni.ń. Łączna 

wyg”na 33 milj sny. 

Grupa 210 tylko dla 25 człosków skomhinowana — zawiera: 
205 szłuk pierwszorzędinych papierów państwowych i losów. Miesię- 
ezn» wkładka 5 złr. przez 43 miesęcy. Rocsne 30 ciągnień Łączna 
wygrzna 20 mlijeaow. 

Po złożeniu ogólnych mizsięcznych wkładek, następnje rozdział 
majątka Towarzystwa. 
Grupy otrzymują: 


woni S a a ET ODZO A E a p R D 
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DOOOOOOOOOGO 


POTANALY 


Ceua za */, klia. 
MIGDAŁY ładne 50 et 
s wybierane " Go - 
olbrzymie . i - 70, 
RODZYNKI sułtańskie ` . 448 
s duża z pestkami „ 44, 
DAKTYLE daże bardzo p ękne . 4) , 
F do ciasta 5 » 3855 
3 m -rokańskie deserow 90 , 
FIGI deserowe snit ńskie . . 48, 
e szłtańskie tluste - p GB $ 
„ wiankowe wyborne . 13, 
Orzechy wł skie łuszczone, same 
połowki 5 ; «61845 
Orzechy tureckie obie:a że . 40 


Owoce suszone da Kogpoty 


MORELE Kali 
BRZOSKWINIE k a 
GRUSZKI. JABŁKA obierane OBI 


ERUNELKI ob erane (goryckie) 


Owoca kandrzowane 
MARMOLADA m>relowa 

R mabnowa 

. głogowa 
KOMPOTY słoik od 6: ct. 


Konsarwy z jarzyn. 
Jarzym (Jolien), Fasolka zielonz suszona, 
Gunszesk suszonych. 
Jedyny główny skład konsarw jarzyn 
z Lubyczy królewskiej, s'paragów, gro- 
szku, tasolki 1 championów. 


KAWY najszlachetniej sze gatunki 


począwszy 9d 7> ct za pół kila, 


8048 


Tadeusz Okoraiski 


Magazyn porcelany i szkła 


Sklad piwa flaszkowego u p. Wlesora, ul. Sykstuska 14. Telefon nr 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismąch iwo w- 
skich naswiska restauratorów, ztóczy PIWO OKOGIMZKIE sprzedaj 3, 


3 pre. węgierskie losy hiputeczne, 
3 pre arstriackie kredytowe ziemskie certyfikaty zyskn. 


sg SB: 3ATĘ, Rom, i- 
1810 węgie kich losów premi wych, Na hepara NOEL. poja POCZ O 


kiery it p, poleca 


a nadto za:trzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwzo sprze- 
daży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
JAN GOETZ, browar w Okocimi:, 
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centralne ogrzewacie urządza 


Biuro techniczne fabryki maszyn 
„PERKUN" W 


we Lwowie, ulica Halicka. 


DRECZEZGRIA [EG KSC (RA PARA 
; Najgusta aiajsze | 


i najnowsze podarunki 
w wisikim wyborze 


3 pc. ansrjackie | sy kredytowe ziemskie, 

2 pre. kon. serbs:ie losy premiowe, 

1864 austrjaczie lvsy pań:two»e, etc. etc. ete. 
Każdy los musi wygrać Losy premiowe dwa razy. Ciągnienie zo- 
staj: ped kontrolą ~ ysokich władz, Wszystkie losy zaopatrzone ausiro- 
węgierskim stemplem i od strat aa knrsie asekurowane. Członek może 

także mieć kilka ndziułów, 

Po złożeniu pierwszych dwu rat, otrzymuje każdy człouek pra- 
wną oryg nalną księgę wygraoych, która zawiera wszvstkie serje i nu- 
mera i klerze udział aatychmsst we wszystkich ciągnieaiuch. Nasi 
członkowie otrzymują listę ciąynień „Anstro-węgierskiego Merkura" dwa 

razy miesęczuie za darmo i vpłatnie 


Wysokle osobistości są ozłonkami naszego Towarzystwa. 


1290 


Wiadysiaw Baż”nt 


we Lwowie, ul. Halicka, I. 3. 
BE” Zwracam uwagę Szano- 
wnym P T odbiorcom, ił 
haadel mój jsst tviko przy 
u. Halickiej I 3, “rugi 


dom oi Ryntu. Tag 


CDODODOOOOOOOG 


Lwów, Koperalka 18. 


dł b U ok + 


Filja w Rzeszowie 


b 


LA 


„Confiserie Union“ 
veo Lwowie. 


Parowa fabryka cukrów i czekelady, 
poleca swoje według najnowszych sposohów i przy zastosow niu 
p-stępowych środków wykonim2 wyśmienite krzjowe fabrykaty 

sęejalne, jako to: 

Angiejskie, francuskie ı szwajcarskie bonbony i cakry wszelkie- 
go rodzeju. — Bonbony atłasowe, — p odnkta słodowe, — karmelki 
+<wocowe, — bombony s:lonowe. Wyśmienite cukierki desarowe w ró- 
żuych doborow:ch gatnnkach (D'agóss, Fralina:s) — D'serowe pie- 
czywka, biszkopty, herbatnik:, pierniki. — Orjentalse specjały cukro- 
we — Przeróżne artykuły świąteozae na Boże Narodzenie i Wielkanoo 
— od pojed;nczych do n»jwytwo : iejszych. 

Cuki r lodowaty, ow: ce kindyzowane, glazarowe d9 skórki po- 
marańczowe kandyzowane. Opatontowany cukler owocowy — smażenia 
cwocòw, marinoiad, soków itp., j ko w ględnie nmijtańszy dodat k za- 
miast zwykłego cukru bnrukowegu. Sok de potraw jak> najlepszy i 
najtańszy środek zamiast masła i imiodn. Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marinolady it. p. 

Nadmieniam;, że wszystkie artykuły surowa i materjały potrze- 
bne do wyrobn naszych prodnktów, które pobieramy z pierwszorzę- 
duych Źródeł, bada | kontroluja stala ohemik sądownie zaprzysiężony. 

Zjednacznna fab ykl syrupu I cuxrów wa Łwo sia, 
FABRYKA ul. Zamarstynowska | 21. ZARZĄD Łokasińskiego |. 4. 

Szład główny: plac Gołuch ws<icb 9. Fila: Ryn-k 12. 


[Eg Całkowita gotów:a nie wymagana. "GRĘ | 
Pod dopodnemi warunkami ia 33 możność 


dącym w możności 
płacenia, wszystkie nasze towary ma kredyt 1 pu- 
lecamy im dywany salonowe, do pokoi, ścienne 
i k.ścielne, chodniki, linoleum ceraty, firanki, 
portjery, kapy ra stoły i łóżka, kołdry, 'oce, ma- 
terje na meble i różne ipne przedmioty dekoracyjne, 
Meble żelazne 1 drewn ane, towary lniane 1 
bawełniane, bielizaa, towary futrzaue, konf<kcja 
męska 1 damsxa i wszystkie inne artykuły mog, 
być przez nas sprowadzane. 839 


Na pro vincję wysy amy illustrowane cenniki 
da.mo i opłatnie. — uisty maieży adresować: 


wiedeńskiego Magazynu 


821 


GCOCEGOEGSTECLOZCO 
066005000060600660€ 


| 


Zarząd 


„AU Louvre” Liw, il. Sykstusta | 6, (w Pasażu). 


Fle: w Przemyślu ul. Mickiewicza I 4, — w st.asł wowie ul >m:lki L. | 


—— 


OGśrewiodzialng gą rąd:knuq: Da. Kaimio: Ostarzewszi-Racztski. 
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*rzowyborna w smaku i zapachu 


| ERBATY 


PR PRARAERPRARAERA RIO NO NOAA WE RARENAEN ERP PREPARAT 


Rok założenia 1878 


PAPIA EINO 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


we Lwowie, róg pl. Marjackiego i ul. Teatralnej 2 
(dom kap tulny). 
Cenniki Ilustrowane ma Żądanie bezpłatnie. 


© Wysiewki herb. „, 3 — 
za funt 500 gramów 
poleca HANDEL 


„Markiewicza 


we Lwowle Rynek 42. 


DOOODOOOOOOOO 
Mieszane owoce połudn owe 


Dattyle, Fgi, Orzechy, Pomarańcza, 
Cytryny, Winogrona, Malag:, Owoce 
ocukrzone i pudełko sardynek razem 
5 klgr. za kor. 5— 
4 litr. prawdziwego Bltttwe nu zawiera- 
jącego Żelazo odpowiedce dla osób choa- 
rych, rekomwalesceasów i starszych 
kor. 5— 

5 klg. karafiołu kor. 350 
wysyła przez całą zimę franco za po- 
przeduiem madesłauiem gołowki lub za 

pobr: niem 


J. Suttner 


Górz Kiisteniand. 
O dokładny adres uprasza się. 


chleba i nè 
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SE 

CZE ro. wwi'kim wybvorze na podarunki x $ 
TuE nı „Gwia:dkę* i Nowy Rok otrzy- chińskie 
SEP" mał i p»leca p» cenach nadzwy- z tegorocznego zbiorn 
jaa c'a) umiarkowanych wiosennego, 
JE MAGAZYN SPECJALNO-GALANTERYJNY Naudeyn cz. m e. k 6.40 
msZ Souchong łagod. k 5.60 
EZ pod firmą „AU AON MARCHE" 1360 Ccnro dobra fa- 

PE de mi R n m'bjna k. 4 — 
PE Kosmarky & Illés nzstę”ca om 

v= ciane l-ma k. 340 
=a 

FE 

w = 

SĘ 
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RARE RE RNA RA RARE NARA NENA ENISI SENINI NANA NE 


Nowo otwarta we Lwowie 
przy ul. Kopernika I. 2 vis a vis pasażu Mikol scha 


Dg” Filia $i 
Związku handlowego 


= Kólsk rolniczych w Krakowie 


utrz;mnje na składzie i poleca: 
Kawy, herbaty | wszelkia towary kalonial ne, mąkę, krupy I Inne pro- 
O dukta spożywcze, Mydło, awieoe, artyku ty domowa | goupodarskie 
WINA węglerskis, austrjaokie | kuracy;ne; Kanlaki, Rumy Jamaloa 
l lans gorąca napoje 1 t. d. it. d. 
ręcząc za towar świeży, dobarowy, oeny na \przystępualejsze i asjstaran- 
nlejszą obsługę 
1243 aF  Csanlki darmo | opła tnle. Wag 
Członkowie Spółki otrzyn ują oprócz dyw dendv, którą w osł-tniem 
dziesiężiolecin wypłacał: Spółka w wysokości 6 pro, nadto premie 
roozne od kwoty zatupioaych w ciągu rora tuwarów. 


AADA © A E © |, 
STORM -SLIPPER 


(dia panów, pań 1 dzieci) firmy 


Boston Rubber Shoe Gompany w Bestonie USA. 
GR psa Kalosze 


lekkie, eleganckie, pokrywają 
trzewiki zapełnie. 
Sprzedaż engros n 
Welligch, Franki & Gimp, 


Wiedeń I Fleischmarkt 12-14, 


© 
o(MZIEBOC© 


1357 


(M. E 5 LEZ) © € 1 


ME" Do nabycia w pierwszerzędoych magizynach towarów mo- 
dnych dla panów. 4029 


PM 


am AAAA BE g | Zam m mi ATA diae "TE WKK 


Wiaścieiala i srydąw; g: Dr. K. Ostazzewski-Raraźski, Milski i Sp. 


